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Pięciu bokserów jedzie do Oslo

PIERWSZA w historii polskiej lekkoatletyki sztafeta — maraton, zor­
ganizowana na cześć Kongresu Związków Zawodowych, była im­
prezą imponującą. Kilkuset biegaczy, reprezentujących 6 Zrzeszeń Sporto­

wych — Budowlani, Chemicy, Kolejarz, Spójnia, Stal, Unia, Włókniarz— 
walczyło o pierwsze miejsce przez dwie godziny w porywający sposób. 
Rozstrzygnięcie padlo dopiero na kilka metrów przed metą. Taki prze­
bieg sztafety wprowadził na widownię czynnik emocji. Fakt ten przy­
czyni się z pewnością do kontynuowania imprez wzorowanych na sztafe-
cie - maratonie, które mogą być wspaniałą propagandą lekkoatletyki.

- Bokserzy ZSRR -
spodziewani sq

w Oslo

PRASKI dziennik „Svobodne 
Slovo" z dnia 29 maja do­

nosi, iż udział pięściarzy ZSRR w 
mistrzostwach Europy w Oslo 
jest niemal pewny. Dziennik ten 
podaje również przypuszczalny 
skład reprezentacji Związku Ra­
dzieckiego: Bułakow, Awdiejew, 
Ljubinow, Malin, Szczerbakow, 
Silcew, Stepanow, Koroliew lub 
Perow.
Ten sam dziennik donosj, iż do 

Oslo wybiera się pełna ósemka 
bułgarska, która po raz pierwszy 
wystąpi w konkurencji między­
narodowej. Ósemka ta ma wal­
czyć w takim samym składzie, w 
jakim staje do walki z Rumunią, 
a więc: Borisow, Malezanow, A- 
cew, Stanków, Iwanow, Giergiew 
(Christów), Cznaszew, Garanliew.

Udział drużyny rumuńskiej nie 
został jeszcze postanowiony. Je­
śliby Rumunia zdecydowała się 
na start w Oslo, to przypuszczal­
nie wystawi: He, Fiat, Ambrus, 
Linca, lordache, Ciobetaru, Ment- 
zel,

Masy 
białości

startujących i rozgrzana do 
widownia, to bardzo poważ-

ny czynnik w akcji spopularyzowa­
nia sportu wśród członków związ­
ków zawodowych, o czym mówił na 
powitanie zawodników przewodni­
czący Z. S. Spójnia, Cyprysiak.

Sztafeta-maraton była by bar­
dziej widowiskowa na bieżni. I mo­
że już w przyszłym roku odbędzie 
się na stadionie WP, a nie w Par­
ku Paderewskiego.

Startujemy ż nową ideą — 
mówił ob. Cyprysiak — aby. pokazać 
jak wygląda sport w Pólsce Ludo­
wej.

BRATOBÓJCZY POJEDYNEK
Walka sztafet kobiecych miała 

przebieg bratobójczy. Dwie drużyny 
Spójni (z trzech startujących) wal­
czyły o pierwsze miejsce aż do me­
ty. Nieznacznie zwyciężyła pierwsza 
sztafeta. Pozostałe zrzeszenia nie 
miały wiele do powiedzenia w walce 
ze Spójnią. Trzy drużyny Unii i je­
dna Włókniarza ustępowały warsza­
wiankom o klasę.

2.
3.

Spójnia 4:42,2
Spójnia 4:42,5
Spójnia 5:18,3 .

Prred startem
do sztafety - maratonu zorganizowanej przez ZS Spójnia dla ucz­
czenia Kongresu Związków Zawodowych.

Foto Franckowiak aFI

Skonecki w półfinale
Pobił Zabwdsky?/@go i Krejcika

PRAGA 1.6 (TEL. WŁ.)
OWARZYSZĄCY tenisistom poi 
skim w Pradze wiceprezes PZT 

inż. Olszowski dzieli się z nami pierw 
szymi uwagami na temat gier;

— Piątek przegrał po słabej grze 
z Kunsfeldem 2:6, 0:6, klasyfikowa­
nym w końcu pierwszej „10-tki“ 
CSR. Polak wyszedł na kort w dwie 
godziny po zakończeniu powietrznej 
podróży, którą zniósł niezbyt dobrze. 
Gramy lekkimi piłkami ’ czeskimi 
„Watra". Polak wyrzucał wiele pi­
łek na aut. Skonecki wygrał swą 
grę z Drbahlavą 6:4, 8:6. Grał po­
niżej możliwości. Również narzeka, 
na lekkie piłki.

Najlepiej wypadła na razie Jędrze 
jowska, która pokonała Moravovą 
6:1, 6:2. Obsada turnieju jest silna. 
Prócz wszystkich Czechów z Dro­
bnym i Cernikiem na czele, w Pra­
dze graju Rumuni (Caralulis, bracia 
Viziru), Węgrzy oraz dwaj Włosi z 
dobrym tenisistą Scribanim. Skone- 
cki został rozstawiony i spotka się 
w walce o wejście do ćwierćfinału z 
Zabrodskym. Kolejność rozstawienia 
jest następująca: Drobny, Szmidt 
(Rumunia), Katona, Smolinsky, Sko 
necki, Caralulis, Viziru i Cernik.

Doskonałe wyniki w irćjmeczu miast

Trasa 1.800 m podzielona była na 
18 odcinków.

PRAGA 2.6 (TEL. WŁ.)

W DRUGIM dniu turnieju Skone­
cki odniósł poważny_sukces, iń- 

jąć czołowego gracza CSR Zabrod- 
skyęgo w. walce o. węjśęie do ćwierć­
finału 6:2, 6:4. Skońecki grał b. do­
brze i akresywnie. W ćwierćfinale

Pełna 8-ka CSR 
do Oslo

Po eliminacyjnych spotkaniach na 
mistrzostwa Europy w Oslo wyzna­
czeni zostali następujący pięściarze 
czechosłowaccy:

w muszej — Majdloch, w kogu­
ciej — Zachara, w piórkowej — 
Kellner, w lekkiej — Petrina, w pół 
średniej — Torma, w średniej — 
Svarko, w półciężkiej — Rademacher 
i w ciężkiej — Livansky.

Zawodnicy czechosłowaccy odlecą 
do Oslo samolotem w dniu 11 czerw 
ca. Ekipie towarzyszyć będzie dr 
Nadvorny, sędziowie: Bohm i Kobza 
oraz jako kierownik zespołu — O- 
pustil.

GĄSSOWSKI CONTRA PIŁKĄRZ
Sztafeta męska na trasie kilkadzie 

siąt razy dłuższej, niż żeńska, miała 
przebieg bardzo ciekawy. Prowadzę 
nie zmieniało się kilkakrotnie i nikt 
nie był pewny zwycięstwa, aż do 
chwili przerwania taśmy. A zanosiło 
się początkowo na zupełnie łatwy 
sukces Spójni.

rtr. gj
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Skład kolarzy 
na Tour d' Hongrie

PZ Kol. ustali! ostatecznie skład dwu 
zespołów, które maję wzięć udział w 
wyścigu dokoła Węgier (28 czerwca — 
3 lipca). W pierwszej drużynie pojadę: 
Wójcik, Pietraszewski, Rzeźnicki, Wrzesiń­
ski. w drugiei - 9ałvga. Leśklewicz. Sie­
miński i Czyż. Wyjazd na Węgry następi 
24 lub 2' ’ruca Jako kierownicy prze­
widziani ?a tpt. wisznicki I Cieślak.

Wizytacja Bydgoszczy
przez dyr. GUKF

BYDGOSZCZ. Wojewódzki Urząd 
KF gościł ostatnio dyr. GUKF Moty­
kę w towarzystwie nacz. Wydz. Adm. 
Gosp. mjr. Sznajdra. W czasie inspe­
kcji urządzeń oświadczył Dyr. Mo­
tyka, że w najbliższej przyszłości 
dokonana zostanie rozbudowa obec­
nych zabudowań WUKF do tego 
stopnia, że jeszcze w roku bieżącym 
znajdą w nich pomieszczenie wszyst­
kie okręgowe związki sportowe.

Drugi tytuł mlstrrowfkl
zdobyły w tym roku zawodniczki 
ZKS Chemia Łódź, zwyciężając 
w Szczecinie w szczypiorniaku 
1-osobowym,. W marcu Chemia 
zdobyła tytuł mistrza Połski w
siatkówce. Na czele drużyny kro- ■
czy ZeJżanka Kaczmarczykj
dalej Hilczerówna, Zakrzewska, 
Orłowska... W głębi wicemistrz 
Polski ZKS Spójnia W-wa z Pach­

tową na czele.
Foto T. Rajkowski — Szczecin

Doskonały wynik na 5000 m 
osiągnął znany w Polsce długo­

dystansowiec radziecki Popow. Prze 
biegł on 5000 m w 14:33,8, bijąc sta­
ry rekord ZSRR., należący od roku 
1940 do S. Znamieńskiego o 3,2 sek.

Popow, młody długodystansowiec 
atakował rekord Znamieńskiego już 
kilkakrotnie w roku ubiegłym. Jed­
nak dopiero w ostatnią niedzielę ma­
ja 1949 atak udał się. Próba bicia re 
kordu odbyła się w ramach trójme-' 
czu Moskwa — Leningrad — Kijów, 
w którym uczestniczyło wielu lekko­
atletów, zaliczających się do elity 
ZSRR. Nic dziwnego więc, że wyniki 
były, doskonałe, bo rekord życiowy 
jednego zawodnika dopingował dru­
giego do zdwojenia wysiłków.

Popow miał godnego rywala — 
Pozidajewa. „Deptał" on nowemu re­
kordziście po piętach' przez dość dłu­
gi okres. Nie mógł jednak wytrzy­
mać tempa Popowa do mety 1 skoń­
czył biek około 60 m za rekordzistą.

Międzyczasy Popowa były następu

jące: 400 m — 66,0; 800’ m — 2:15; 
1500 m — 4:17; 2000 m — 5:46,5; 
3000 m — 8:44,0; 4000 m — 11:40,0. 
Najszybciej przebiegł Popow ostatni 
kilometr 2:53,8. Międzyczas na 2500 
m — 17:16,5 wskazuje na doskonałą 
taktykę Popowa, który w tym roku 
może dać się we znaki wiele znako­
mitościom długodystansowym Szwe­
cji i Finlandii.

GROŹNY KONKURENT 
KARAKUŁOWA

Prócz Popowa na szczególną uwa­
gę zasługuje sprinter Sucharew. Wy 
grał on 100 m w 10,5, demonstrując 
formę, wróżącą pobicie rekordu 
ZSRR — 10,4, należącego do Kara­
kułowa.

To samo można powiedzieć i o Bu- 
łańczyku, którego doskonałą techni­
kę podziwialiśmy przed rokiem. Bu­
łańczyk wygrał 110 m pł. w 14,5 
tylko o 0,1 słabiej od własnego re­
kordu ZSRR.

■■

NIEZMOŻONY OZOLIN
Niespodziankę sprawił Ozolin, któ­

ry zapowiadał w zeszłym roku wy­
cofanie się z czynnego życia sporto­
wego. Ozolin skoczył o tyczce 410, 
wygrywając z Demisenko 390.

Zwycięstwa odnieśli: 100 m — Su 
charew (M.) 10,5; 400 m — Szlmow
(L.) 50,7; 800 m — Czewgun
1:57,0; 5000 m Popow
14:33,8; 110 m pł. — Bułańczyk
14,5; chód 10 km — Łobastow

(K.) 
(M.) 
(K.) 
(L.)

dysk — Isajew (M.) 43,71; szczep — 
Jewlew (L.) 61,56; młot — Kanaki 
(K.) 53,12.

Kobiety: — 100 m — Duchowlcz 
(M.) 12,6; 200 m — Duchowicz (M.) 
26,0; 800 m — Sokołowa (L.) 2:18,2; 
80 m pł. — Kerim-Zade (L.) 11,8; 
4x100 m — Moskwa 49,3; w dal — 
Czudina (M.) 546; wzwyż — Czu-
dina (M.) 163; kula — Sewriukowa

spotkał się z rezerwowym graczem 
CSR w rozgrywkach o puchar Da- 
visa — Krejcikiem i pokonał go ła­
two 6:3, 6:2. W ten sposób Polali 
jest już w półfinale międzynarodo­
wych mistrzostw CSR i w piątek 
walczyć będzie z Cernikiem.

Pozostałe wyniki turnieju: Drob­
ny — Viziru 6:3, 6:1, Forrc (Wę­
gry) — Nekar (CSR) 1:6, 6:3, 6:2. 
Katona — Smolinsky 9:7, 7:5, Szolc 
— Kutsfeld 6:3, 6:2, Krejcik — Ca­
ralulis 6:0, 5:7, 6:4, Dostał —Viziru

(M.) 13,57; dysk — Bogrjancewa 
(M.) 42,01; oszczep — Czudina (M.) 
46,30*

W W trójmeczu zwyciężyła Mos­
kwa 225 pkt. przed Leningradem 
200 pkt. i Kijowem 144 pkt.

Piłkarze Wiednia 
wygrywają w Danii

KOPENHAGA. — Bawiąca na tou- 
nee w Danii austriacka drużyna pił­
karska „Admira" z Wiednia rozegra­
ła w Kopenhadze mecz z miejscową 
drużyną kombinowaną. Spotkanie 
zakończyło się pewnym zwycięstwem 
„Admiry" w stosunku 3:1 (2:0).

Hokeiści jadą
na turniej do CSR

Polska reprezentacja hokeja na
trawie złożona z graczy drużyn Stel 
la, Czarni. itd. wyjeżdża na między­
narodowy turniej do Karlovych Va- 
rów. W turnieju w czasie 14—17 bm.

U 4:6, 7:5, 6:3, 
6:0, 6:3.

W ćwierćfinale 
tonę 6:0, 6:3, a 
6:3, 4:6, 6:0.

Czernik — Badin

Szolc pokonał Ka- 
Cernik — Dostała

Jędrzejowska zakwalifikowała się 
również do półfmału po zwycięstwie 
nad czołową rakietą CSR Szołcową 
6:4, 6:4. Spotka się teraz z Czeszką 
Piterową, która niespodziewanie wy 
eliminowała Miskovą w trzech se­
tach. W drugim ćwierćfinale walczyć 
będą Węgierka Peterdy z Rumunką . 
Stancescu.

Para polska Skonecki, Piątek prze 
szła pierwszą rundę po zwycięstwie 
nad słabą parą czeską Lersz, Koubek 
6:3, 6:3. W piątek walczyć będą. 
Polacy z silną parą węgierską Ka­
tona, Forro.

Zenit wyprzedza 
Spariaka
w mistrzostwach ZSRR

MOSKWA... Dalsze spotkania. pił­
karskie o mistrzostwo Związku Ra­
dzieckiego przyniosły. następujące 
wyniki:

W Moskwie miejscowy „Spartak" 
poknał „Dynamo" z Leningradu w 
wysokim stosunku 8:1 (5:1). W Tbi­
lisi tamtejsze „Dynamo" przegrało z 
„Dynamo" moskiewskim 0:1 (0:1), 
a w Stalino mistrz Związku Radziec­
kiego ODKA poknał miejscowego 
„Górnika" 4:1.

Na czele tabeli znajduje się lenin- 
gradzki „Zenit", mając w 9 grach —

48:59,4; 4x100 m — Moskwa 42,8; 
w dal — Wołkow — 702; wzwyż — 
Resz (L.) 185; tyczka Ozolin (M.) 
410; trójskok — Szczerbakow (M.) 
14,93; kula — Gorjainow (L.) 15,33;

uczestniczą CSR, 
Polska. Będzie to 
dzian poziomu i 
szych hokeistów,

Belgia, Austria i 
doskonały spraw- 
umiejętności na- 

których chętnie
zobaczylibyśmy w meczu pokazowym 
w stolicy. .

popołudniu w Koszycach
PRAGA 2.6. Tel. wł.—W 

wodów lekkoatletycznych 
cach, między miejscowym

czasie za- 
w Koszy- 
„Dynamo"

i „Sokołem" z Gotvaldova, odbył się 
bieg na 3.000 m z udziałem Zatopka 
oraz długodystansowców węgierskich 
Garay‘a i Apro. Bieg wygrał zdecy­
dowanie Zatopek w doskonałym cza

15 pkt., przed „Spartakiem" (MoS- sie 8:23,4, wyprzedzając o 150 m

8:43,7 przed swym rodakiem Apro 
8:45.

Warto zaznaczyć, że Zatopek te­
go samego dnia rano uczestn^zył 
jako ostatni zawodnik w sztafecie 
sokolskiej, zorganizowanej ku czci 
XI Zjazdu Komunistycznej ’ Partii 
Czechosłowacji, po czym udał się z 
Pragi samolotem do Koszyc-

Dwie generacje
E. piłkarz Polonii a obecnie kie­
rownik sekcji Zenon Odrowąż 
i jego syn, kt^ry już obecnie 
próbuje pójść w ślady swego ojeth

lewa) — 14 p> Garay'a, który ukończył bieg w Foto Frąnckowiak — API
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Pięciu bokserów polskich Spójnia wygrywa maraton-sztafetę
pojedzie na mistrzostwa do Oslo Kolejarzom nie pomogli ligowcy

NA POSIEDZENIU zarządu PZB w środą postanowiono, iż 
mistrzostwa Europy w Oslo obsadzimy w 7-miu wagach. 

W muszej: Kasperczak, w koguciej Bazarnik, względnie Grzy­
wocz, w piórkowej Antkiewicz, w lekkiej Panke, w pólśrednlej 

półciężkiej Szymura.Iwański, w średniej Nowara, w
Te kandydatury zostały zaakcepto 

wane przez Zarząd ok"zało się
jednak, że na załatwienie formalno­
ści i związanych z wyjazdem Pan- 
kego i Iwańskiego jest już zbyt póź­
no i kandydatura tych dwu pięścia­
rzy musiała upaść. Jeśli chodzi o 
Pankego, to żałujemy, że młody ten 
i utalentowany pięściarz nie będzie 
mógł przejść szlifu reprezentacyjne­
go w Oslo. Niewątpliwie start na 
mistrzostwach bardzo dodatnio wpły 
nął by na dalszą karierę pięściarską 
poznańczyka.

Co się tyczy Iwańskiego, to, zda­
niem naszym, nie dzieje się wielka 
krzywda. Iwański nie jest przecież 
„rewelacją ringów". Kandydatura 
Iwańskiego wypłynęła już przed 
dwoma laty w 1947 r., kiedy to bok­
ser z Wybrzeża zdemolował Olejni­
ka. Już wówczas zdawało się, że 
Iwański jest niemal „dorosłym" bok 
serem. Dorastanie to trwało dwa 
lata i niestety przez ten czas' Iwań­
ski na ring wnosił zbyt mało myśli, 
licząc wyłącznie na atomowe ciosy. 
Jak twierdzą kierownicy obozu, I- 
wański w tej chwili jest w takiej 
formie, że śmiało można go było po­
kazać jia międzynarodowym ringu. 
Nie widzieliśmy ostatnio gdańszcza­
nina w akcji i nie czujemy się na 
siłach w tej sprawie zabierać głosu.

W muszej do Oslo pojedzie Kasper 
czak. Kasperczak nie znajduje się w 
szczycie formy. W tej kategorii nie 
mamy jednak w tej chwili innego 
kandydata (Mikołajczewski zdaje 
egzaminy).

DWU KANDYDATÓW
W koguciej mamy więc dwu kan­

dydatów. Czy w Oslo będzie Walczył 
Grzywocz czy też Bazarnik — okaże 
się dopiero w ostatniej chwili — w 
zależności od wyników końcowych 
sparringów. Grzywocz w Oliwie nie 
wykazał zbyt dobrej fprmy, uskar­
żając się na chorobę żołądka. Prze- 
maRvia jednak za ślązakiem atut, że 
jest on tzw. pięściarzem „turniejo­
wym" i ma dużą rutynę.

Antkiewicz jest naszym asem atu­
towym. W Oliwie zademonstrował 
dobrą formę. „Bombardier" jednak 
musi pamiętać o najważniejszej rze-

Białystok, Łódź 
i Wrocław 
zobaczą Francuzów

Donosiliśmy swego czasu, iż toczą 
się pertraktacje odnośnie przybycia 
do Polski pięściarzy francuskiego 
Związku Robotniczego. Przyjazd do­
chodzi do skutku i już w tej chwili 
zostało postanowione, w jakich mia­
stach Francuzi będą startowali. Tak 
więc, 10 lipca będą walczyli w Bia­
łymstoku, 13 lipca w Łodzi i wresz­
cie 17-ego lipca we Wrocławiu.

Jeszcze przez 6 tygodni 
ręka Chychły pozostanie w gipsie

W ŚRODĘ rano w PZB panował 
optymistyczny nastrój. Do 

Warszawy przyjechał kapitan Der­
da, który przywiózł Chychłę, Krużę 
i Musiała. Lotem błyskawicy rozesz­
ła się wiadomość, iż Chychła zdjął z 
ręki gips i wszystko jest już w po­
rządku...

Optymizm jednak trwał zaledwie 
kilka godzin. Chychła powędrował 
dó szpitala Przemienienia Pańskiego, 
a następnie został podaddany bada­
niom w CMS. Orzeczenie lekarzy spe 
cjalistów było bardzo niepomyślne. 
Bowiem prześwietlenie wykazało, iż 
Chychła ma pęknięty kciuk aż w 
dwu miejscach — a ręka nie zosta­
ła dobrze złożona i trzeba było na 
nowo kość łamać i rękę Składać. Dr 
Albrycht założył nowy gips, który 
będzie musiał być zmieniony po 
trzech tygodniach — i znów później 
założony na nowe trzy tygodnie. Po 
zrośnięciu się kości — ręka boksera 
będzie poddana kuracji naświetlenio 
wej oraz borowinowej w Ciechocin­
ku. Leczenie potrwa przyhajmniej 
do sierpnia.

— Ból ręki poczułem dosłownie w 
ostatnich sekundach walki z Kol­
czyńskim — mówi nam Chychła.

PTC KLUBEM GWARDII
Na ostatnim zebraniu Pabianickie­

go Towarzystwa Cyklistów postano­
wiono przyłączyć się do pionu pa­
tronalnego Gwardii

Uwaga 
na Olsztyn!

Obiecujący średniodystaiisowiec ol­
sztyński, Majewski, który w tym 
roku legitymuje się najlepszym cza­
sem w Polsce na 800 m, potwierdził 
swą rewelacyjną formę.

Majewski w Biegu Narodowym 
osiągnął bardzo dobry czas na 1000 
m — 2:36 (najlepszy wynik w gru­
pie młodzieży 17 — 19 lat).

Rezultat Majewskiego na 1000 m 
wskazuje, że ucznia olsztyńskiego 
stać obecnie na przebiegnięcie 800 
m w 1 ;58,0

czy — o wyprowadzaniu czysto cio­
sów. W Londynie na skutek kilku 
nieprawidłowych uderzeń został na­
pomniany — w Oslo historia ta nie 
może się powtórzyć.

NOWARA „PRYMUSEM"
W średniej Nowara wreszcie docze­

kał się debiutu na mistrzostwach. 
Jak twierdzi kapitan Derda — No­
wara w Oliwie stał się „prymusem" 
i istotnie znajduje się w dobrej for­
mie.

Szymura przybył do Oliwy dopiero 
w poniedziałek i stara się nadrobić 
stracony czas. Zabrał się do pracy 
nad sobą z charakterystyczną dla 
tego boksera ambicją i gorliwością.

Chychła również pojedzie do Oslo, 
niestety tylko w charakterze widza 
i obserwatora. Wyjazd ten będzie 
dobrze zasłużoną nagrodą dla tego 
boksera. Kierownikiem ekspedycji i 
delegatem na kongres będzie prezes 
Jędrzejewski, a drugim kierowni­
kiem kpt. Lempert. Nadto wyjadą 
Feliks Sztam, sędzia Łaukedrey i 
międzynarodowy sędzia — Żapłatka 
— zaproszony przez AIB-ę.

Wyjazd ekspedycji nastąpi 9 czer-

80 bikserśw Gwardii
walczy o mistrzostwo

W czasie zbliżających się świąt 
organizuje bydgoska ZS Gwardia 
szereg imprez sportowych, z których 
na czoło wysuwa się turniej pięściar 
ski o indywidualne mistrzostwo za­
wodników Gwardii. Do turnieju te­
go napłynęły już zgłoszenia wszyst­
kich uczestników w liczbie przeszło 
80. Na liście zgłoszeń figurują na­
zwiska naszych najlepszych bokse­
rów z Mikołajczewskim i Kaspercza 
kiem w muszej, Licauem i Przybyl­
skim w koguciej, Antkiewiczem w 
piórkowej, Kolczyńskim w średniej, 
Szymurą w półciężkiej i Klimeckim 
w ciężkiej. Turniej rozpoczęty zosta 
nie w sobotę wieczorem na kortach 
ZS Gwardii (na wypadek niepogody 
w hali DOW). Finały rozegrane zo­
staną w dniu 6 czerwca w godzinach 
wieczornych.

Prócz turnieju 'bokserskiego w 
dniu 5 czerwca grają piłkarze Gwar 
dii z Cuiavią o mistrzostwo klasy A, 
a w poniedziałek motocykliści orga­
nizują na torze żużlowym Wielki 
wyścig z udziałem naszych najlep­
szych zawodników.

Antkiewicz i Szymura
w Bydgoszczy

Antkiewicz i Szymura otrzymali 
zezwolenie kapitana PZB na start 
w mistrzostwach bokserskich Gwar­
dii w Bydgoszczy. Antkiewicz chciał 
startować w lekkiej — na co się je­
dnak nie zgodził kapitan. Tak' więc, 
„bombardier" stanie w piórkowej.

Jeśli chodzi o Krużę, to badał go 
laryngolog. Kontuzja nosa nie jest 
groźna i Kruża powinien być zdrów 
w ciągu 10 dni. Musiał również ma 
kontuzjowany nos — jest to zasta­
rzałe schorzenie (złamanie).

Młodzi metalowcy na stadionie 
wałcza w różnych dyscyplinach

Pierwsze ogólnopolskie zawody 
młodzieży sżkół C.Z.P.M. zgromadzi 
ły na stadionie W. P. około 250 
uczestników.

W dwudniowych zawodach tytuły 
mistrzowskie zdobyli:

Wca z Warszawy. Podróż pociągiem 
do Oslo trwa ok. 24 godziny.

DLACZEGO ZREZYGNOWAŁ 
CZORTEK?

Warto by jeszcze wspomnieć dla-
czego Czortek zrezygnował z wyjaz­
du do Oslo. Zasłużony ten pięściarz 
wyraził się w ten sposób:

— Walczyłem już na wielu ringach 
świata (395 walk) — niech teraz 
młodsi mają okazję wypróbowania 
swych sił i pogłębiania wiedzy bo­
kserskiej. Raniona w 1939 r. noga 
coraz więcej mi dokucza i przeszka-
dza w walkach. K. G.

na meczu OKZZ Warszawa-Wroćław 8:8
KZŻ Wrocław — OKZZ War­
szawa 8:8. W muszej Lindner 

(Wr) wygrał z Sierpińskim, Czaj­
kowski (Wr) wygrał W. o. z Borków 
skim na skutek nadwagi warśzawla 
nina, w walce towarzyskiej wygrał 
Czajkowski. W piórkowej Sieradzan 
(Wa) wypunktował Szczygielskiego. 
W lekkiej Czortek (Wa) zwyciężył 
Szczepana, w półśredniej Sztolc (Wr) 
zwyciężył Janiszewskiego, w śred­
niej Zagórski (Wa) wygrał z Kru­
pińskim. W półciężkiej Kosowski 
(Wą.) podał się w 2 r. Kasturkiewi- 
czowi. W ciężkiej Stec wygrał w • 3 
r. z Ciećwierzem przez t. k. o. Sę­
dziowali w ringu Neuding, na punkty 
Rutkowski (Wa), Ziemba (Wr)- 1 
Bana (Pozn.) Mecz rozegrano fta 
korcie Legii dla uczczenia Kongre­
su Z. Z. ■

Mecz był mało ciekawy, a więk­
szość bokserów znajdowała się w 
wybitnie wakacyjnych formach. Nad 
to upał nie wpływał dodatnio na kon 
dycje zawodników. Sędziowie rów­
nież nie zademonstrowali najlepszej 
formy.

Na najlepszym poziomie stała wal­
ka Borkowskiego z Czajkowskim, 
choć wrocławianin daleki był od 
swej formy z czasu mistrzostw Pol­
ski. Drugą dość ciekawą i stojącą na 
jakim takim poziomie walką — było 
spotkanie Zagórski — Krupiński, ale 
tylko przez półtorej 'fUridy.

Największą atrakcją meczu był 
Czortek, który przerastał o klasę 
wszystkich pozostałych bokserów.

Cebulak
wygrywa przez k.o.
LEGIA (CHEŁMŻA) - ZZK (INOWROCŁAW)

CHEŁMŻA, 
między ZZK 
zakończyło

Spotkanie pięściarskie po- 
Inowrocaw a Legią Chełmża, 
się zwycięstwem ósemki

cheimżyńsktej, w której po 'faz pierwszy 
wystąpił Wąsik w pólśrednlej. Stoczył on 
dobrą walką z silnym Bollńskim, wygrywa­
jąc zdecydowanie. Nieźle wypadl również 
Cebulak, który wziął sią. do ostrego tre­
ningu.

Powrót Wąsika znacznie wzmocni! óseml 
kę Chełmży, .która bądżie miała w tym 
roku szanse na zdobycie tytułu mistrza 
okręgu.

Wyniki:
w papierowej Fornalik (l) zremisował z 

Grzelakiem. W musze) Sylwester (L) Wy­
grał przez dyskwalifikacją w II starciu z 
Szulcem II. W koguciej I Parzyńskl (L) 
przegra! z Szulcem I. W koguciej II Gę­
sicki (L) pokonał Malinowskiego. W piór­
kowej Wilczyński (L) wygrał z Żurawskim. 
W pólśrednlej Wąsik (L) wypunktował 
Bollńsklego. W średniej Dąbrowski (L) 
znokautował w II st. Ceglarsklego, a w 
drugiej walce tej kategorii Cebulak Już 
w pierwszym starciu po szybkiej serii 
ciosów z obu rąk zmusza do poddania 
się Kawałka (Ko.).

piłka nożna — Gliwice przed Kra­
kowem. Finał wygrały Gliwice 4:2 
(1:1). Ślązacy byli znacznie silniejsi 
fizycznie lepiej przetrzymali upał.

Koszykówka młodszych — Poznań 
przed Krakowem — 42; 14.

Koszykówka starszych — Poznań 
przed Wrocławiem —“ 72:9.

Siatkówka — Bielsko przed Wro 
cławiem — 2:1 (15:6, 4:15, 15:12).

Pływanie — 5x50 m st. dow. — 
Bielsko 3:47,6; 5x50 m st. kl. — Gli 
Wice 3:53,3.

Lekkoatletyka — 4x100 m — Byd- 
(góśzcż 49,8, Ursus 49,9. Poznań 
(49,0) zdyskwalifikowany za prze­
kroczenie strefy zmianowej. 800 m x 
400 m x 200 m x 100 m — Poznań 
(drużyna młodszych) 3:44,8 przed 
Węgierską Górką 3:51,0.

W ramach wieloboju junackiego 
(wygrał Poznań) Sieranka z Sano­
ka przebiegł 1000 m w 2:53,9. Piąt­
kowski (Pozn.) osiągnął 2:55,0.

Na pierwszej zmianie Spójni star­
tował rekordzista Polski na 400. m 
Gąssowski. Były mistrz od dawna 
jednak nie trenuje i miał ciężką prze 
prawę z ligowym piłkarzem Po­
lonii, Szczawińskim. Kolejarz stracił 
tylko 8 m.

WŁÓKNIARZ ATAKUJE
Przewaga Spójni rośnie. Piłkarze 

Kolejarzy nie mogą dotrzymać kro­
ku lekkoatletom, utrzymują się jed­
nak Stale na drugim miejscu. W 
sporej odległości biegną sztafety

Niestety Czortek w czasie pożegnal­
nego startu nie znalazł godnego prze­
ciwnika. „Kajtek" serdecznie był że­
gnany przez Warszawę. Odśpiewano 
mu tradycyjne „sto lat" i obdaro­
wano kwiatami. Czortek otrzymał 
też podarunek od Zw. Rady Kultury 
Piz. przy KCZZ.

Dobrze wypadł Stec, któremu po­
byt w Oliwie musiał dobrze zrobić. 
Stec nabrał szybkości I agresywności/

W muszej Lindner niezbyt przeko­
nywająco wygrał z Sierpińskim. Sier 
piński zrobił niespodziankę agresyw­
nością i chęcią do walki, trafiał on 
często wrocławianina. • "

Szkoda tylko, że warszawianin bi- 
je zbyt szeroka i sygnalizuje. Lin- 
der był Zbyt sztywny i niewykorzy- 
stywał dłuższych rąk. Wydaje się 
nam, że wyrok remisowy byłby słusz 
niejszy.

W koguciej, w walce towarzyskiej, 
Czajkowski wygrał z Borkowskim. 
I ten wyrok przyjmujemy z' zastrze 
żeniem.' Borkowski był zupełnie rów 
norzędnym przeciwnikiem, bił z obu 
rąk I wyprowadzał szybciej ciosy od 
swego przeciwnika. Szczególniej na 
półdystans górował Borkowski. Wal 
ka była dość wyrównana, ale w dru 
giej rundzie przeważał Borkowski, 
końcówkę jednak miał lepszą Czaj­
kowski. Czajkowski 1 otrzymał na­
pomnienie za uderzenie głową. Na­
szym „ zdaniem walkę tę należałoby 
ocenić jako remisową.

Sieradzan wygrał nieprzekonywu­
jąco ze Szczygielskim. Dawno nie 
oglądaliśmy Sieradzana w tak sła­
bej formie. Polował on tylko na sil­
ne ciosy, ale mało trafiał. Szczygieł 
ski rewanżował się z powodzeniem. 
W czasie walki, Szczygielski po pra­
wej kontrze znalazł się na moment 
na deskach.

Paprocki w rewelacyjnej formie
Mistrzostwa Kuratorium warszawskiego

MISTRZOSTWA Kuratorium
Warszawskiego w lekkoatlety­

ce dały znacznie lepsze rezultaty niż 
zeszłoroczne. Ukończono dotychczas 
konkurencje młodzieży żeńskiej.

60 m — 1. Rudzińska 8,4; 2. Pio­
trowska 8,6; 3. Kozyra 8,6.

4 X 75 m — 1. Gimn. Handlowe 
(Rudzińska, Wasserab, Tarasiewicz, 
Pokora) 41,3; 2. Gimn. Hoffmanowej 
44,1; 3. Gimn. Sowińskiego 45,4.

Wzwyż — 1. Wasserab 125; 2. Cho- 
jarzyk 125; 3. Szczerbińska 125. ■

W dal—1. Wasserab 468; 2. Chmiel 
458; 3. Przybylska 415.

Kula — 1. Piotrowska 8,74; 2. Ku­
biak 8,64; 3. Wojtyrowska 8,60.

Dysk — 1. Kutzner 23,70; 2. Wojty­
rowska 22,55; 3. Kozyra- 21,43.

W zawodach startowały uczennice 
14 szkół. Zabrakło wśród nich zeszło 
rocznych mistrzyń z gimnazjum 
Emilii Plater (Zalesie).

W mistrzostwach dla młodzieży 
męskiej (grupa gimnazjalna) najlep­
sze wyniki mają dotychczas:

1.000 m — 1. Pawlak 2:48,8;' 2. Go- 
lański 2:49,0; 3. Dobraczyński 2:51,7.

Wzwyż — 1. Sótomski 165; 2. Ocho 
cimski 160; 3. Dąbrowski 160.

W dal — 1. Zawalidroga 593; 2. 
Rek 553; 3. Jurkowski 546.

Kula — 1. Kaczorek 14,70; 2. Tyli 
14,38; 3. Kula 14,19.

Dysk — 1. Tyli 50,36; 2. Kurkow- 
ski 41,46; 3. Witek 34,81.

Dokończenie mistrzostw gimnazjal 
nych odbędzie się W czasie zawodów 
dla licealistów.

Paprocki (Technicum), zeszłorocz­
ny mistrz Polski w skoku wzwyż 
szykuje się do zaatakowania swego 
rekordu życiowego (180) na mistrzo-

B-78'

Włókniarza i Stali, zdecydowanie za­
mykają szereg reprezentanci Unii i 
Budowlanych.

Ogniwo, mistrz Warszawy w lek­
koatletyce potrafił obsyłać _ biegi 
na przełaj 40 juniorami, nie stanął 
do sztafety, gdyż zabrakło lekko­
atletów. Wśród rozebranych już do 
biegu reprezentantów Ogniwa wi­
dzieliśmy natomiast pływaków.

Po 20 zmianach Spójnia ma zde­
cydowaną przewagę. Kolejarze spa­
dli na trzecie miejsce, dając wy­
przedzić się Włókniarzom.

Rozpoczyna się kryzys w Spójni,

W lekkiej Czortek bez trudu wy­
grał z wyższym- od siebie Szczepa­
nem, demonstrując boks na wyso­
kim poziomie technicznym. „Kajtek" 
atakował przeważnie dolne partie.

Sztolc wygrał łatwo z Janiszew­
skim, posyłając go w 3 r. dwa ra­
zy na deski do „9“ i „5". Janiszew­
ski z trudem dotrwał do końcowego 
gongu.

Na początku walki Zagórski — 
Krupiński zdawało nam się, że Za­
górski poczynił pewne postępy w pra 
cy nóg i unikach. Niestety warsza­
wianin potrafił się skoncentrować 
tylko przez półtorej rundy. W dru­
giej połowie walki — Zagórski opusz 
cza gardę i wdaje się w bezładną 
wymianę ciosów. Obaj przeciwnicy 
kończą mecz bardzo wyczerpani. Kru 
piński wykazał niezwykłą odporność 
na ciosy. Wynik remisowy byłby w 
walce tej bezwzględnie słuszniejszy.

W półciężkiej Kossowski w 2 r. 
poddał się z powodu kontuzji nosa.

W ciężkiej Stec już w I-ej r. rzu­
cił na deski do „9“ Ciećwierza 1 
przez cały czas miał zdecydowaną 
przewagę. Walka została przerwana 
w 3 r. z powodu kontuzji luku brwi,' 
której uległ Ciećwierz.

Uwertura do boksu 
Gimnastycy na kortach Legii

Mecz bokserski Warszawa — Wrocław 
poprzedzony by! efektownym pokazem 
glhastykl. Rozpoczęło go rodzeństwo Ko­
walskich z toruńskich Budowlanych, de­
monstrując ćwiczenia, które, sądziliśmy, 
mogę wykonywać tylko „cyrkowcy". A. 
Kowalscy doszli do perfekcji w domu i 
w klubie.

stwach licealnych. Paprocki na tre- 
ninach regularnie skacze ponad 180. 
Raz miał nawet 184.

Lekkoatleci 
biją rekordy

BUKARESZT. Najlepszy czas w Rumunii 
'na 3.000 m z przeszkodami osiągnął FI-1 *gWac będą zawodnicy Węgier, Buł-
rea — 9:27,4.

PARYŻ. Nowy rekord Francji w skoku w 
dal — 569 ustanowił na prowincjonalnych 
zawodach Curtet-Chagot.

El Mabrouk, doskonale zapowiadający 
się średniodystansowiec francuski popra­
wił rekord życiowy na 800 m na 1:53,4. 
Reiff (Belgia) przebiegł na tej samej bież­
ni w Thlers .1800 m — 5:57,8.

BERNO. Rekord Szwajcarii na 2.000 m 
ustanowił Imfeld — 5:42,5..

BREMA. Strand przebiegł 1600 m w 5:55. 
0616. Paulsoti skoczył wzwyż 190.
NOWY JORK. 17,08 w pchnięciu osiągną! , ,

Fuch» na mistrzostwach mlądzyunlwersy-1LOZPN mając w swym kalen- 
tecklch.-Znany u nas Mondscheln. skoczył darzyku przewidziane na ten dzień 
wzwyż 205. I spotkanie juniorów Kutno — Łódź

BUDAPESZT. 57,51 w rzucie miotem osią- założenia, że lekkoatletom
gnąl Nemeth w czasie międzynarodowych. . . . .......z udziałem Rumunów i Austria- \ należy okazać jak najdalej idącą 
ków, . Gyarmati skoczyła w dal 592, a 80 m pomoc. Skreślił więc z programu za-
pł. pttebiegła w 12,3. Moiną (R) przegrał 
400 m Z Banhalmi — 49,9. Czas Rumuna 
50,5. Bardzo dobry wynik osiągnął w dy­
sku Kllcs — 48,87.

Juniorzy Łodzi 
na ringu

ŁODZ, 2. VI. — Na stadionie ŁKS 
rozpoczął się w czwartek turniej bo­
kserski o indywidualne mistrzostwa 
juniorów Łodzi. Do zawodów zgło­
siło się ponad 30 zawodników, repre­
zentujących 6 klubów,

Mistrzostwa zakończą się 4 czerw­
ca. Z bardziej znanych pięściarzy 
łodzianie w ciągu trzydniowego tur­
nieju ujrzą m, in. na ringu: Kargiera, 
Olczyka, Debisza, Getlinga, Kierusa, 
Stanikowskiego i Samęzyńskiego.

Kolejarze łapią drugi oddech. Na 40 
zmianie Kolejarze zajęli czołową po­
zycję. Prowadzenie ich trwa dość 
długo. Poprawiają się znacznie Włók 
niarze, mijają Spójnię i na 68 zmia­
nie Kolejarza. Przez kilka okrążeń

___ Gdybym nie wiedział, że bie­
gnę z rekordzistą Polski, może zdo­

byłbym na pierwszej zmianie pro­
wadzenie dla Kolejarzy — powie­
dział znany pomocnik.

walka o prowadzenie między Koleją 
r^pm i Włókniarzem toczy się ze 
zmiennym szczęściem. Znów popra­
wić się Spójnia i zbliża się do czo­
łówki. Na 89 sytuacja, jest bardzo

_Kolej funkcjonuje coraz le­
piej, nic dziwnego, że kolejarze bie 
gają coraz gorzej — zażartował 
jeden z'lekarzy CMS.

dzlwna. Czołowa trójka biegnie bar­
dzo blisko siebie. Spójnia ma do od­
robienia około 100 m, gdy zbliża się 
ostatnie okrążenie (4 zmiany). 7

Walka o pierwsze miejsce przybie 
ra na zaciętości. Ze Spójni doskona­
le biegnie Grudziński, odrabiając kil 
kadziesiąt metrów.

Do ostatniej zmiany Włókniarz, Ko 
lejarz i Spójnia startują prawie-je­
dnocześnie. Najsłabszy jest reprezen 
tent Kolejarzy, spada on na trzecie

— Sztafeta zaczyna się dopiero— 
zauważył ktoś, charakteryzując sy 
tuację.

miejsce. Prowadzi Statkiewicz, (Spój 
nia), najlepszy w tej chwili średnio- 
dystansowiec w Polsce. Doskonale 
biegnie za mistrzem 800 m, bokser 
ciężkiej wagi z Chodakowa Choro- ■ 
blewski (Włókniarz).

Wśród niebywałego entuzjazmu 
pierwszy wpada na metę Statkie­
wicz przed Choroblewskim:

1. Spójnia 2:04:55,6;
2. Włókniarz 2:04:56,4;
3. Kolejarz 2:04:57,2;
4. Stal 2:07:37,0;
5. Unia 2:10:36,4;
6. Budowlani 2:14:05,3;
Dystans 45 km był podzielony na 

100 odcinków.

- Następnie popisywali sią na poręczach 
i drążku czołowi gimnastycy polscy z 
braćmi Gaca, Szlosarkiem i Kulikiem na 
czele. Wybierali najtrudniejsze ćwiczenia 
i nie mogli wykonać !-h za dobrze, ze 
względu na niezbyt dobry stan przyrzą­
dów. Brawa dostali jednak zasłużenie.

Niezbyt widowiskowa lekcja gimnasty­
ki została we wspomnieniach zatarta efek 
townyml występami specjalistów od pi­
ramid — kolejarzy z Przemyśla.

Pokaz spełnił swe zadanie propagando­
we. Toteż ze zdziwieniem słuchaliśmy 
słów spikera, gdy widownia wyrażał? 
zbyt .długo niezadowolenie po jednym z 
wyroków sędziów bokserskich:

— Proszą o spokój, bo puścimy gimna­
styką.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
SZYBOWCOWE

W dniu 6 czerwca odbędą się w 
Żarach koło Żywca międzynarodowe 
zawody szybowcowe, w których star 

garii, Rumunii, Czechosłowacji 
Polski.

Mówią że...
Lekkoatleci łódzcy wysunęli 

projekt urządzenia zawodów o 
mistrzostwo klasy A przed meczem 
piłkarskim Łódź — Bratislava. Za­

wody juniorów, zapraszając na sta­
dion lekkoatletów.

Wówczas skromni lekkoatleci łódź 
cy zażądali małej sumy, jako odszko 
dowania, a ściślej ekwiwalentu za 
uzyskane wpływy od zwolenników 
królowej sportu, którzy przyjdą na 
mecz piłkarski jedynie dlatego, że w 
ramach tego spotkania odbędą się 
zawody lekkoatletyczne.

Ze strony lekkoatletów podano wy 
woławczą sumę... 80.000 złotych! 
Krakowskim targiem, ku zadowole­
niu przypuszczalnie obu stron, ŁOZ 
PN zgodził ■ się wypłacić lekkoatle­
tom '60.000 złotych, i przydzielić do 
ich dyspozycji 100 bezpłatnych^ bile­
tów, chociaż w mistrzostwach star­
tować będzie najwyżej 5Q osób, (i)
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Gracz tęskni za czekoladę i krakowska kaszka HH

zawodnicy wracają, na kwatery. Po 
drodze jeszcze krótka rozmówka. Za­
czyna oczywiście Miecio Gracz;

— Czy zobaczymy piłkarzy? — py 
tał kilkunastoletni chłopiec nauczv- 
ciela, który prowadził wycieczkę 
szkolną do AWF na Bielanach.

To jedno pytanie, rzucone przez 
małego brzdąca, charakteryzuje do­
kładnie zadania i rolę, jaką muszą 
wypełniać nasi reprezentanci w me­
czu z Danią. Zeszłoroczna porażka 
0:8 domaga się rewanżu.

Piłkarzami, przebywającymi obec­
nie na obozie przygotowawczym w 
AWF, interesuje się niemal cała Pol 
ska. Ich praca, rzetelne przygotowa­
nia i zrozumienie swych obowiąz­
ków powinny przynieść w rezultacie 
rewanż, choćby tylko częściowy.

Obóz żyje intensywnymi przygoto­
waniami już od godziny 7,15. Do 
10-ej wieczór, kiedy „więźniowie" 
AWF kładą się spać, czas wypełnia­
ją najróżnorodniejsze zajęcia, od lek 
koatletyki do wykładów taktycznych 
i społeczno - wychowawczych włącz­
nie.

W Akademii skoszarowano całą 
niemal kadrę reprezentacyjną: bram­
karzy — Jurowicza (Wisła), Rybic­
kiego (Crac.) i Skromnego (Legia); 
obrońców — Jandudę (AZS), Bar- 
wińskiego (Tarn.), Gędłka (Crac.); 
pomocników — Brzozowskiego (Pol. 
W-wa), Suszczyka (Ruch), Wieczór 
ka (AKS), Jabłońskiego I (Crac.);

— Gazu, Praga na ciebie czeka, 
nylony.

Mimo takiego dopingu, Skromny 
uzyskał tylko 13,9 sek.

Po biegu rozpoczął się skok w dal.
I znów rozpoczął Gracz. Pełny roz 

bieg, silne wybicie i mały łącznik 
wylądował na... 4.08 m.

— Legutkówna skoczyłaby lepiej — 
zamruczał nasz łącznik — to tylko 
pech. W następnym skoku będzie 
znacznie lepiej.

I rzeczywiście, kiedy przyszła trze 
cia kolejka, Gracz skoczył stylowo, 
używając „nożyc" i uzyskał 4.84 m.

— Zapisać, podkreślić — zwrócił 
się pewnym tonem do pełniącego 
funkcję pisarza Brzozowskiego.

— Jest co podkreślać — kpili ko­
ledzy — wielu skacze od ciebie zna­
cznie lepiej.

UPRASZA SIĘ O CZEKOLADĘ
— Jak pan przyjedzie do nas na­

stępnym razem, to prosimy przy­
wieźć dla nas czekolady. Może być 
ta „Manilia", za pięćset złotych 
paczka.

— Tyle o nas piszecie i tyle za­
rabiacie, że my. biedni możemy sko­
rzystać chociaż w czekoladzie.

Gdy wyjaśniłem mu, że wierszówki 
już się skończyły, że mamy nową

umowę zbiorową, przyjął wszystko 
do wiadomości, ale z czekolady nie 
chciał zrezygnować.

— My biedniejsi, mamy tylko 200 
zł dziennie kieszonkowego. Musia- 
łem pisać do Krakowa do żony, zę­
by przysłała „kochane pieniądze".

O Danii nie rozprawia się wiele. 
Wiadomo, że będzie silnym przeciw-* 
nikiem, że walka będzie niełatwa. 
Nie warto jednak martwić się przed 
czasem. Kiedy nadejdzie dzień me­
czu, nasi reprezentanci na pewno 
dadzą ze siebie wszystko, aby wynik 
był tym razem pomyślny, (gw)

Główka Wolona
uratowała Polonię od groźnej sy­
tuacji na meczu z Ruchem (2:2). 
Od lewej: Pruski, Brzozowski, 
Wiśniewski, Suszczyk i Wołosz. 

Foto Franckowiak — API

Legia jedzie
do CSR

oraz napastników Gracza (Wi­

WSZECHSTRONNY MAMON
Najlepszym skoczkiem okazał się 

znów Mamoń, który ma rekord dnia 
— 5.59 m. Jego najgroźniejszymi 
konkurentami byli: Janduda (5.25 1 
5.16), Barwiński (5.02 i 5.17), Susz 
czyk (5.15, 5.03 i 5.24) oraz Skromny 
(5.14 i 5.25).

Biedny Hogendorf, z prawą nogą 
w gipsie, musiał grabić skocznię. 
Nic bardzo wiedział jak to robić, az 
na pomoc skoczył mu Janduda.

— Widzisz, tak się grabi.

Sparta drużyna wielkich tradycji
da pokaz sztuki na boiskach Polski

sła), Mordarskiego (Legia), Spodzie 
ję (AKS), Mamonia (Wisła), Muska 
łę (AKS), Cieślika (Ruch), Kohuta 
(Wisła),' Hogendorfa (ŁKS) i Anio- 
łę (Kolejarz).

— On 
wie jak 
miał sie

Próba

ma ogródek w... oknie, to
koło ziemi chodzić — zaś- 
Cieślik.
lekkoatletyczna skończona,

„Karta wizytowa" Sparty, najbliż­
szego przeciwnika Ruchu i Gw. — 
Wisły. W Zielone Świątki, w przer­
wie zawodów ligowych gościć będzie 
na boiskach Polski, znana w całym 
świecie jedenastka piłkarska pra­
skiej Sparty. Sama nazwa mówi już 
za siebie. Niema chyba nikogo, kto- 
by nie słyszał o tym wielkim klubie 
czeskim, z którego grona wyszło wie 
lu znakomitych piłkarzy z niezapom 
nianym środkowym pomocnikiem 
Kadą na czele. Nie będziemy jed­
nak cofać się do dawnych lat i wy­
mieniać nazwiska słynnych gwiazd 
piłkarskich, gdyż to zajęłoby wiele

ZAJĘCIA KALEK
Brak tylko Jabłońskiego młodsze­

go, który ma wodę w kolanie.
Trafiłem akurat na chwilę, kiedy 

nasi kadrowcy przeprowadzali pro- 
bn ir ki<oatietyCzną w programie był

Braiislcm; - w ladomiu
Węgrami II - w Gdańsku

nywala skocznię
zdrowych.

..Kalekami" 
nie na 10 dni 
wylew krwi),

bieg na 100 m i 
skok w dal. Nie 
wszyscy jednak 
obozowicze brali 
udział w konkur­
sie. Grupa „ka­
lek", jak ich na­
zywają koledzy, 
spełniają rolę po­
rządkowych, taś­
mowych, wyrów- 

i... dopingowała

są: Cieślik (zwolnle- 
— zerwanie ścięgna i 
Gędłek (kontuzja sta-

wu skokowego), Hogendorf (noga, w 
gipsie — wysięk w kolanie) I Anio­
ła (czyraki). Chwilowym kaleką był 
Kohut, który narzekał na ból mięś­
nia w udzie.

Muskała brał udział w biegu, nie 
skakał jednak, gdyż ma bóle w mięs 
niu prawej łydki (skutek kopnięcia 
przeciwnika).

MIECIO — OWENS
Na bieżni AWF panował humor, 

gdy startowali do pojedynczej próby 
na setkę nasi najlepsi piłkarze. Se­
rię samotnych biegów zainauguro­
wał Miecio Gracz, finiszując niczym 
Owens, uzyskał czas 13,5 sek. Jego 
rekord utrzymał się tylko dwie na­
stępne kolejki. Biegnący jako czwar 
ty Barwiński miał czas 13,1. Wynik 
tarnowianina pobił z kolei Jandu-

MECZ próbny reprezentacji piłkar 
skiej, projektowany początko­
wo na 9 bm. w Sosnowcu, został prze 

łożony. Przede wszystkim zdecydo­
wano się zorganizować spotkanie 
próbne z Bratislavą już dnia 7 bm, a 
poza tym zmieniono Sosnowiec —- 
na Radom! Początkowo myślano o 
przyznaniu meczu tego Gdańskowi, 
później jednak dokonano dalszego' 
przegrupowania. !

Przerzucenie imprezy z Sosnowca 
jest słuszne, gdyż miasto to, jak pi­
saliśmy już, ma sporo okazji oglą­
dania większych spotkań piłkarskich 
z racji bliskości G. śląska.

Radom był raz już terenem spot­
kania sparringowego. Działo się to 
przed wojną. Czy wybór jest obecnie 
trafny. Szczerze mówiąc dalibyśmy 
pierwszeństwo np. Lublinowi czy 
Wrocławowi, które nie miały jeszcze 
większej atrakcji piłkarskiej, a na 
nią zasługują. Nie znaczy tó, by pił­
karze mieli czuć się w Radomiu źle. 
Pamiętamy doskonale serdeczne przy 
jęcie, jakie zgotowano tam kadrowi- 
czom przed laty i dziś na pewno nie 
będzie inaczej.

Gdańsk odpadł z konkurencji, gdyż 
postanowiono przydzielić mu spotka 
nie międzypaństwowe drugich gar­
niturów piłkarskich Węgier i Polski.

Jeśli decyzja ta pozostaje w łącz­

ności z niezbyt fortunnym pociągnię 
ciem Węgierskiego Związku Piłki 
Nożnej, który mecz pierwszych re­
prezentacji i to pierwszy raz po woj­
nie organizuje nie w Budapeszcie, 
lecz w Debreczynie, to zdaje się, że 
rewanż nie jest zbyt szczęśliwy, gdyż 
pobyt na Wybrzeżu w lipcu może 
być uważany jedynie za wielką przy­
jemność. .................. ...

^;Z. drugiej strony, jesteśmy zadowo 
leni, że Wybrzeże otrzyma wreszcie 
większą imprezę piłkarską, na któ­
rą z racji panującego tam wielkiego 
zainteresowania całkowicie zasługu­
je.

szpalt. Wyliczenia samych tylko, lat, 
w których Sparta zdobyła tytuł mi­
strza Czechosłowacji, zajęłoby kilka­
naście pozycyj, znajdując konkuren­
ta jedynie w Slavii.

O sukcesach międzynarodowych 
Sparty można by napisać cały, ob­
szerny rozdział. Przede wszystkim 
wypadłoby tu podnieść wypadek bez 
precedensu, że cała bez wyjątku dru 
żyna Sparty reprezentowała Cze­
chosłowację na Igrzyskach Olimpij­
skich w 1920 roku, wygrywając 7:0 
z Jugosławią, 4:0 z Norwegią, 4:1 z 
Francją i kwalifikując się do finału 
przeciw Belgii.

W latach 1927 — 32 brała Sparta 
udział w pucharze środkowo-euro- 
pejskim w najsilniejszej konkuren­
cji i dochodziła stale do finału, zdo­
bywając puchar w 1927 i 1935 roku!

O tym, że piłkarze Sparty tworzyli 
.trzon reprezentacji państwowej, mó 
wią dane statystyczne Czechosłowac 
kiego Związku Piłki Nożnej. I nasi 
reprezentanci w meczach przeciw 
Czechosłowacji spotkali 'Się. wielo­
krotnie z nazwiskami „Spartaki- 
stów", jak Senecky, Koubek, Kok­
stein, Cejp, Smatlik itd. Jedenastka 
czeska, oparta na tym szkielecie, wy 
grała m. in. z Austrią w Wiedniu 
(f94ś) 4:3, choć 'austriacy prowadzi­
li 2;1 (Cejp strzelił 3 bramki) z Ju- l 
gosławią 3:1 itd.

Przed 3-ma laty w maju 1946 za­
notowała Sparta jedeiwz najwięk­
szych sukcesów, zwyciężając w Rra- 
dze Derby County, zdobywcę pucha-

ru Anglii za rok 1946. Wówczas to
w barwach Sparty debiutował Cejp 
i dwoma zdobytymi bramkami wal­
nie przyczynił się do sukcesu Sparty.

Sparta przyjeżdża dó Polski w naj 
silniejszym składzie, a mianowicie: 
Capek (Rocek), Senecky, Menclik, 
Koubek, Błaha, Błażejowski, Riha, 
Kokstein, Cejp, Kubler, Smatlik.

Goście przyj adą własnym autoka­
rem przez Zakopane, gdzie wypocz- 
ną przed czekającymi ich meczami.

Piłkarze Legii wyjeżdżają w pią­
tek do Pragi, gdzie w dniach 5, 6 i 
8 bni. rozegrają 3 spotkania z czoło­
wymi zespołami czeskimi. W pierw­
szym meczu zmierzą się z zespołem 
wojskowym ATK, na drugi dzień 
spotkają się ze Slavią, wreszcie 8-go 
walczyć będą z drużyną piłkarską 
fabryki im. Marszałka Stalina.

Graczy Legii prześladowały ostat­
nio liczne kontuzje, a poza tym dwu - 
jej zawodników (Skromny i Mordar­
ski) nie otrzyma zwolnienia z obozu 
PZPN przed zawodami z Danią. 
Istnieje więc możliwość wzmocnie­
nia wojskowych piłkarzami innych 
klubów stołecznych. Jest to tym 
bardziej pożądane, że mecze w Pra­
dze nie należą wcale do łatwych, a 
zarówno ATK, jak i Sparta znajdu­
ją się w dużej formie.

Kiedy i jak będą walczyli
o wejście do Ii-ej Ligi

2«

da 13,0, a rekord dnia ustalił
nasz najszybszy skrzydłowy — Ma- 
moń czasem 12,3 sek.

Skromny pędził swą setkę pełnym 
gazem. I on i Mordarski żałują bar­
dzo, że nie będą mogli wyjechać z 
drużyną Legii na tournee po CSR. 
Wiedzą o tym koledzy. Zastosowali 
też doping do okoliczności:

Prezydent Bratysławy
przyjeżdża do Łodzi

Na mecz piłkarski Łódź — Brati- 
slava, który w najbliższą sobotę 4 
czerwca rozegrany zostanie w Łodzi 
o puchar przechodni prezydenta mla 
sta — min. E. Stawińskiego, wraz 
z drużyną Słowaków przyjedzie do 
Polski prezydent Bratislavy — Pa­
sek oraz dwaj wiceprezydenci tego 
miasta.

Grupa
Kraków.

Grupa

I: Kielce

CZERWCA

— Przemyśl i Rzeszów—

Zagłębie Dolny Śląsk
ślęsk Opolski — ślęsk.

Grupa III: Gdańsk — Pomorze i Pomo­
rze Zach. — Poznań.

Grupa IV: Lublin — Radom, I Często­
chowa — Łódź.

Grupa V: Białystok — Mazury i Podla­
sie — Warszawa. .

10 LIPCA
Grupa I: Rzeszów — Kielce I Kraków — 

Przemyśl.
Grupa II: ślęsk Opolski — Zagłębie i 

Ślęsk — Dolny ślęsk.
Grupa III: Pomorze Zach. 

Poznań — Pomorze.
Grupa IV: Częstochowa

Gdańsk i

Radom i

5 IIPCA

Grupa Ir" Przemyśl — 
Kraków.'
. Grupa . II: Dolny Śląsk

Rzeszów I Kielce

■ Śląsk Opolski

WARSZAWY^
Kapitan związkowy WOZPN 

następujących zawodników na 
dowe zawody z reprezentacją 
w Mławie, na dzień 12 bm.:
(Legia), 
(Drukarz),

Naroźniak, Hodyra,

wyznaczył 
propagan- 

podokręgu 
Limanowski 
Nadwodny

Pawiński, Hajduk (Skra), Wój-
cik, Martyński (Okęcie), Doktarski, Woż­
niak (Huragan), Sobieńko, Wielgus (Wila­
nów), Miłosławski (Płomień) i Królikow­
ski (Dęb).

Referat wyszkoleniowy WOZPN urzędza 
w dniach 9 i 15 bm. dwa treningi dla ju­
niorów celem wyłonienia reprezentacyj­
nej jedenastki Okręgu na zawody o pu­
char PZPN. Pod uwagę brani sę następu- 
jęcy zawodnicy: Rypiak, Cechosz, Kule­
sza (Okęcie), Regulski, Szczepański (Po­
lonia), Dąbrowski, Wlaźnlak, Jarysz (Zryw), 
Rusak, Gąciara, Brzozowski (Gwardia), Ba- 
śkiewicz (Bielany), Górnicki, Terebińskl, 
Sitarek (Bzura), Chmielewski (Legia), Bo-
gacki (Skra), Lenartowicz (Budowlani),
Grygier (Samorzędowiec) i Dąbrowski (Ra­
dość).

Plenarne zebranie Kolegium Sędziów
WOZPN odbędzie się 8 maja bm. 
Sznajder wygłosi reefrat „Technika 
dziowania".

Mjr 
sę-

Grupa
Gdańsk

Grupa 
blin —

Grupa 
stok —

liii; Pomorze — Pomorze Zach. I 
— Poznań.
IV: Radom — Częstochowa I Lu- 

Łódź.
V: Mazury — Podlasie I Bialy- 
Warszawa.

Łódź — Lublin.
Grupa V: Podlasie — 

szawaBiałystok.
17 LIPCA

Grupa I: Przemyśl1— K! 
Rzeszów.

Mazury i War-

:e i Kia!

. Grupa II: Dolny Ąl,ąsk — Zagłębię i 
Śląsk — ślęsk Opolski'.' ‘

Grupa III: ."Pomófże 
znań — Pomorze,, • 
’ Grupa IV: -Radom—

Gdańsk-1 ’?o-

■ lublin I Łódź
Częstochowa.

Grupa V: Mazury — Białystok I War* 
szawa — Podlasie.

24 LIPCA
Grupa I: Kielce — Rzeszów i Przemyśl —

1931 r. występuje w Forcie Bema, który 
walczył w lidze okręgowej. W tym czasie 
występował kilkakrotnie, jako reprezen­
tant Warszawy. W okresie okupacji grał 
w drużynie Koła, które zdobyło mistrzo­
stwo W-wy w 1940, a wicemistrzostwo w 
1941 r. Od 1942 aż do powstania bronił 
barw Okęcia. Po 1945 r. przeniósł się do 
Ruchu, gdzie grywał na obronie (dotych­
czas zawsze na lewej pomocy). Ciekawe 
jest, że w czasie 21-letniej kariery nie 
był nigdy karany przez władze piłkarskie. 
• Zarzęd klubu wręczy mu w czasie me­
czu upominek i dyplom oraz powierzy 
funkcję kierownika sekcji.

Pojedgnek
Tarka (Kolejarz Poznań) i Ro- 
żankowski II (Cracovia) zakoń­
czył się jak widać na zdjęciu 
zwycięstwem środk. pomocnika. 
W tyle Radoń, bohater poprzed­
niego meczu „pasiaków" — strze 
lit Wiśle zwycięską bramkę dla 

Cracovii.
Foto API

Łqcz traci 
reprezentacyjne 
szlify

Nowomianowany kapitan sporto­
wy ŁOZPN — Wacław Pegza posta 
nowił częściowo zrezygnować z usług 
Łącza w reprezentacji Łodzi prezciw 
Bratislavie. Zawodnik ten wyznaczo 
ny został na rezerwę. Miejsce jego 
na łączniku zajmie Koczewski, któ­
rym zdaniem kapitana przewyższa 
popularnego Makusia, gdy chodzi o 
współgranie ze skrzydłowym.

Bolesną degradację z narodowej 
jedenastki do rezerwy repr. drużyny 
okręgu Łącz musi zawdzięczać jedy­
nie sobie. Piłkarz ŁKS ciągle zdra­
dza tendencje do gry solowej, polu­
jąc widocznie na tron króla strzel­
ców, a przy tym nie umie współgrać 
ze skrzydłowym. Jego podania na 
skrzydło niejednokrotnie przypomi­
nają strzały na bramkę z dobrych 
czasów polskiego fotbalu

W
RZADKI JUBILEUSZ 

czasie meczu o mistrzostwo kl. A
Ruch — Marymont, który rozegrany bę­
dzie i bm. w Piasecznie, zawodnik Ru­
chu — Lubawski obchodzić będzie rzadki 
jubileusz rozegrania 850 spotkania.

Lubawski zaczął swę karierę piłkarską 
w 1928 r. w TG „Sokolęta". Później gry­
wał w robotniczej drużynie „Tanów". Od

KLASA B
Jak już podawaliśmy, rozgrywki klasy 

B zostały zakończone w 'ub. niedzielę. 
Według nieoficjalnej tabeli mistrzostw ty­
tuły zdobyli: w grupie I — Jedwabnik 
(Milanówek), w drugiej — Skra (W-wa), 
a w trzeciej — Dęb (Jelonki).

Ponieważ do kl. A według obowiązują- 
cego regulaminu wchodzę w tym roku 4 
zespoły o awans walczyć będę: Rywal, 
Huragan (Wołomin) I Drukarz lub warszaw­
ski Start. Obie ostatnie drużyny posiada- 
ję równę ilość punktów I o ile nie zajdę 
zmiany w tabeli na skutek weryfikacji, 
będ^ one musiały rozegrać między sobę 
trzecie decydujące spotkanie. Mistrzowie 
wejdę do wyższej klasy automatycznie,

1)
2)
3)
4)
5)
3)
7)

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)

2)
3)
4)
5) 
i)
7)

GRUPA I
Jedwabnik 20: 4 26:14
Rywal 17: 7 26: 9
Naprzód 13:11 19:19
Zryw 11:13 24:25
Radość 10:14 24:22
Wilanów 7:17 22:33
Ochota 6:18 11:30

GRUPA II
Skra 19: 5 30:12
Huragan 16: 8 36:21
Piast 14:10 40:30
Okęcie 14:10 26:23
Płomień 10:14 29:33
Mirków 7:17 23:34
Powiśle 2:22 13:55

GRUPA III
Dąb 22: 6 42:18
Drukarz 20: 8 43.23
Start 20: 8 37:19
Ursus 15:13 28:27
Bzura Ib 12:16 29:38
Gwardia 10:16 16:21
OKS 5:21 20:34
Błonie 4:24 18:56

Do klasy B awansuje 10 drużyn z kl. C 
□ raz mistrz klasy C podokręgu rozgryw- 
kowego-mławskiego. Będę to mistrzowie 
I wicemistrzowie grup oraz dwie pierwsze 
drużyny grupy finałowej klubów, które 
zajmę w swych grupach trzecie miejsca.

Kraków.
Grupa II: Zagłębie — Śląsk Op. 

ny Śląsk — Śląsk.
Grupa III: Gdańsk — Pomorze Z.

rr.orze -
Grupa 

dom —
Grupa 

żury —

Grupa 
ków — I

Grupa 
Śląsk —

Grupa 
i Poznań

Grupa

I Doi-

- Poznań.
IV: Lublin — Częstochowa 
Łódź.
V: Białystok — Podlf.sie i 
Warszawa. ■

31 LIPCA
I: Rzeszów — Przemyśl i 

Kielce.
II: ślęsk Opolski — Dolny 
Zagłębie.
HF: Pomorze Zach. 
— Gdańsk.
IV: Częstochowa ■

I Po-

i Ra-

Ma-

Kra-

śl. I

Pomorze

Radom
Łódź — Lublin.

Grupa V: Podlasie — Mazur yi Warsza­
wa — Białystok.

a czwarta drużyna — 
spośród wicemistrzów.

Tyle o awansie. Do

wyłoniona będzie

klasy C spadnie

Tylko do soboty 
zamówienia na bilety 
na mecz Polska-Dania

Polski Związek Piłki Nożnej, al. Stali­
na 22 — przyjmuje do dnia 4 czerwca br.
wlęcznie zamówienia 
dzynarodowe zawody 
DANIA, które odbędę 
ca w Warszawie.

Uprasza się zwięzki

na-bilety na mię- 
piłkarskie POLSKA— 
się dnia 19 czerw-

zawodowe, organi-
zacje polityczne, młodzieżowe I społecz­
ne, zrzeszenia gospodarcze I zawodowe, 
kierownictwa szkół i wyższych uczelni — 
o nadsyłanie zamówień na bilety.

Ceny biletów, trybuna dolna zł 500, — 
górna zł 400, — siedzące przed trybunę' 
i. zł 400, — przed trybunę II. zł 300, — 
stojęce zł 200.

Zgłoszenia, nadesłane po powyższym 
termlnia nie będę uwzględniana

tylko jeden klub i będzie nim prawdopo­
dobnie zespół Błonia. Dla orientacji po- 
dajemy tabelkę, przy czym zastrzegamy 
się, że tylko znikoma część wyników zo­
stała już przez WG i D WOZPN zweryfi­
kowana i zajść mogę jeszcze duże zmiany.

NOWI INSTRUKTORZY 
PIŁKARSCY

KRAKÓW. Po 6-tygodniowym kuf 
sie szkoleniowym w Krakowie tytu­
ły instruktorów piłkarskich uzyska­
li: Adamczewski (Poznań), Drozakle 
wicz (Lublin), Kłos (Katowice), Kor 
porowicz (Łódź), Leider (Wrocław), 
Nalepa (Kraków), Klimczewski (Ry 
bnik), Sułkowski (Poznań), Wiś­
niewski (Jelenia Góra) i Wójcik (Kra 
ków). Ponadto 9 uczestników otrzy­
mało stopień pomocnika instruktora, 
a 15 stopień przodownika. W kur­
sie wzięło udział ogółem 43 zawodni 
ków

• „ZlLINA" W BYTOMIU
* BYTOM. W drugi dzień Zielonych 
Świąt rozegrany zostanie w Bytomiu 
międzynarodowy mecz piłkarski, w 
którym czeska drużyna ligowa „Żi- 
lina" zmierzy się z .teamem „Polonia" 
(Bytom) — „Górnik" (Szombierki). 
W skład teamu bytomskiego wcho- 
,dzą: bramka — Kulawik (Górnik), 
rezerw. — Koczarski (Polonia), obro­
na — Kubiak (Polonia), Czepionka 
(Górnik), pomoc — Wieczorek, Po­
deszwa (Górnik), Sulikowski (Polo­
nia), atak — Renk (Górnik), Krasów- 
ka (Górnik), Sshmidt (Polonia), Fuks 
(Górnik), Wiśniewski (Polonia).

SKŁAD na MECZ ZE „SPARTĄ"
KATOWICE. Na wspólnej konfe­

rencji AKS-u i ;,Ruchu" ustalono na­
stępujący skład teamu śląskich dru­
żyn ligowych na niedzielne spotkanie 
z praską „Spartą". Bramka — Wyro- 
bek (Ruch) i Janik (AKS). Obrona — 
Durniok, Janduda (AKS); pomoc — 
Suszczyk (Ruch), Bartyla (Ruch), 
Wieczorek (AKS); atak — Alszer 
(Ruch), Cieślik (Ruch), Spodzieja 
(AKS), Muskała (AKS) i Barański 
(AKS'

Co dzieje się 
z Olejnikiem?

Młody napastnik ZZK Katowice 
Olejnik poprosił swego czasu swój 
klub macierzysty o zwolnienie. Dzia­
łacze klubu obiecywali mu zwolnie­
nie, kiedy jednak nadszedł czas osta 
tecznej decyzji Olejnika spotkała... 
dyskwalifikacja za: kaperowanie, u- 
chylanie się od zawodów propagan­
dowych i brak dyscypliny w stosun­
ku do kierownictwa sekcji!

Olejnik, który przebywa już od 
dłuższego czasu w Warszawie, gdzie 
zresztą pracuje na etacie wojsko­
wym, winien otrzymać zwolnienie 
automatyczne, zgodnie zresztą z u- 
chwałą zarządu PZPN. Legia zwró­
ciła się w tej sprawie do magistra- 
tury piłkarskiej, która wysłała do 
SI. OZPN pismo, polecające załat­
wić zwolnienie Olejnika. Chociaż 
jednak minęło od tej chwili kilkana­
ście1 dni, SI. OZPN niczego nie zała­
twił.

Czy młody i utalentowany piłkarz - 
ma .dalej próżnować dlatego, że am­
bicje klubowe nakazują dać mu w 
miejsce zwolnienia dyskwalifikację?

Gierwatowski 
zdyskwalifikowany 
na 2 miesiqce

WG i D PZPN zdyskwalifikował 
Gierwatowskiego na przeciąg dwóch 
miesięcy za brutalną grę w meczu 
z Ruchem. Jak wiadomo Gierwatow- 
ski został przez sędziego Nalepę wy­
kluczony z boiskp
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Blaski i cienie siatkówki
w szkołach warszawskich

W UBIEGŁYM tygodniu zakoń­
czone zostały mistrzostwa szkól 
warszawskich w piłce siatkowej. 

W poziomie gry zwłaszcza w zespo­
łach kobiecych dał się zauważyć pe­
wien postęp. Widomym znakiem te­
go było zajęcie przez zeszłoroczne 
mistrzynie — gimn. Sempołowskiej 
*>• dopiero czwartego miejsca, mimo, 
2e drużyna tej szkoły nie grała sła­
biej niż w r, ub. Była ona bezwzglę­
dnie najlepszą w obronie, czego jed­
nak było za mało dla pokonania ze­
społów o skrystalizowanej1* taktyce, 
mających zawodniczki o mocnej za­
grywce i pewnej już umiejętności 
ścinania. Zespołami takimi były no- 
woupieczone mistrzynie i wicemi- 
strzynie Warszawy — Liceum Han­
dlowe i gimn. Słowackiego,

„MIKRUSY" NAJLEPSZE
Najlepszą technicznie, najbardziej 

wyrównaną w grze była drużyna 
„Handlówki" z Czopkówną, Kraw­
czyk i Parsżniak na czele, Zwycię­
stwo swoje zawdzięcza ona przede 
wszystkim doskonałym serwom, co 
było czynnikiem decydującym przy 
grze „na czas" (spotkania rozgrywa­
no w dwu partiach po 10 min.),

Większą przyszłość należy jednak 
wróżyć ■ wicemistrzyniom. Drużyna 
gimn. Słowackiego, to zespół zawod­
niczek o bardzo dobrych warunkach 
fizycznych — to nie „mikrusy" Han­
dlówki dobrej technicznie drużyny, 
składającej się z zawodniczek od pa­
ru lat grających czy to w szkole czy 
klubach. Spodziewać się należy, że 
po jednorocznych postępach siatkar­
ki „Słowackiego" nie zaniechają dal­
szej pracy nad postępem i w roku 
przyszłym będą mogły z powodze­
niem sięgnąć po tytuł mistrzyń sto­
licy w siatce.

Zwłaszcza, że mają w swoim ze­
spole taki talent siatkarski jak Ro­
gowska, która zresztą już w ubieg­
łym roku była najlepszą zawodnicz­
ką mistrzostw.

WŚRÓD siatkarzy gorzej
W drużynach męskich widoczny 

był brak pracy nad urozmaiceniem 
gry i pokutująca jeszcze przesada w 
interpretowaniu czystości odbicia 
piłki; interpretacja taka doprowadzi 
ła do odbijania piłki napiąstkiem 
lub jedną ręką z dołu, bez dążenia

Niespodziewany sukces
szczypiornistów C S R

Mistrz Szwecji w szczypiorniaku 
Hellas, ktęry miał przed swoim tour 
nee po CSR rozegrać kilka spotkań 
z czołowymi drużynami Polski, w 
pierwszym spotkaniu w Pradze prze 
grał z nieoficjalną repr, CSR 10:17 
(5:12).

Sukces szczypiornistów CSR nad 
drużyną Szwecji, której reprezenta­
cja jest mistrzem świata, zasługuje 
na specjalną uwagę, zwłaszcza, że 
Czesi uprawiają szczypiorniaka do­
piero od roku, zarzuciwszy całkowi­
cie dawniej propagowaną hazenę.

Wielka szkoda, że przyjazd druży­
ny Hellas do Polski został swego 
czasu przez Polski Związek odwoła­
ny. Szczypiorniści polscy, którzy w 
r. ub. zapoczątkowali spotkania z 
drużynami zagranicznymi, skazani 
są w tej chwili na brak możliwości 
zachowania nabytych doświadczeń i 
zdobywania nowych.

Start szczypiornistów szwedzkich 
w Polsce miał być pierwszym tego­
rocznym egzaminem naszych zawod­
ników przed rewanżem w Polsce z 
repr. Szwecji. O ile rewanż ten ma 
dojść do skutku, wskazane było by 
sprowadzenie do Polski jakiejś nie­
złej drużyny, np. węgierskiej, na 
sparring partnera naszych czołowych 
zespołów.

6 spotkań 
koszykarzy węgierskich 
w Polsce

W martwym właściwie obecnie sezonie 
koszykówki przyjeżdżają do Polski na 
sześć spotkań koszykarze ' KASĘ Buda­
peszt. Tournee Węgrów organizuje Związ­
kowiec Warta Poznań Jako rewanż za po­
byt koszykarzy poznańskich w 1947 r. na 
Węgrzech, podczas którego warciarze od­
nieśli 3 zwycięstwa na 5 rozegranych spot­
kań.

Węgrzy grać będę 4.6 z Wartę w Po­
znaniu, 5.6 z mistrzom Polski Kolejarz Po­
znań, 8.6 ze Spójnię (d. Zryw) Gdańsk, 
11.6 ze Spójnię (d. TUR) Łódź, 12.6 z YMCA 
Łódź i 14.6 w Krakowie z koszykarzami 
Gwardii Wisty.

KASĘ Budapeszt wystąpi w składzie: 
Novakowski, Zsiros, Nagy. Bokody, Var- 
sanyl, Herczegh, Kesmarski, Vlncze, Pata- 
ki, Uracs, Holonits, Kovacsi, Torol, Bogar 
i Foldi. Trzech pierwszych to reprezentan­
ci Węgier.

Choć trudno liczyć na zwycięstwa pol­
skich drużyn (może poza Kolejarzem Po­
znań) należy się spodziewać, że nasi ko­
szykarze odniosę korzyść ze spotkań z 
Węgrami I będę mieli okazję do dobrego 
treningu w martwym dla nich okresie.

nadania jej określonego kierunku, 
Blokowanie ścięć bardzo słabe, pra­
wie wyłącznie przez jednego gracza 
— to drugi zasadniczy błąd wszyst­
kich zespołów.

Mistrzostwo zupełnie ■ zasłużenie 
zdobyło Liceum Komunikacyjne — 
jedyna drużyna, . która zastosowała 
nowoczesny system gry, dążąca do 
wystawiania każdej piłki do ścięcia 
(również z pierwszego odbicia), sto­
sując t. zw. przerzutkl oraz wyskoki 
do ścięć tak'z jednej jak i obu nóg,' 
Podporą tego zespołu był Sobczak, 
najlepszy gracz tegorocznych mi­
strzostw oraz Duszak. Spodziewany 
mistrz — gimn. Batorego — zagrał 
na poziomie zeszłorocznym, zajmu­
jąc drugie miejsce.

JAK ZESTAWIĆ 
REPREZENTACJE?

Jak mogą wyglądać reprezentacje 
stolicy na Igrzyska Ogólnopolskie? 
U dziewcząt pewnymi kandydatkami 
winny być: Rogowska, Wojtyrowska, 
Krawczyk, Węgrzynowicz i Kruszyn 
ska — jako ścinające. Do nich win­
ny być dobrane odpowiednie wysta­
wiające, biorąc pod uiyagę przede 
wszystkim Parsżniak i Czopkównę, 
W reprezentacji męskiej napewno 
zobaczymy wymienionych już Sob­
czaka i Duszaka. następnie Ptaszyń- 
skiego najlepszego siatkarza gimn. 
Batorego.

Powinni oni tworzyć trzon druży­
ny stołecznej. Przy ustaleniu składu 
należałoby nie zapominać o maturzy 
stach, którzy w roku tym nie brali 
udziału w rozgrywkach, a przede 
wszystkim o Nicińskim, który jest w 
bardzo dobrej formie (następnie ew. 
o Gryzińskim lub Dobrzańskim).

STAŁY DYLEMAT: SZKOŁA 
I KLUBY

Na marginesie należałoby zwrócić 
uwagę nie tylko na niecelowość, ale

Piłkarze spod znaku Neptuna 
ruszyli do bojów w basenach

Losowanie pierwszej rundy rozgrywek 
Ligi waterpolowej (16 czerwca) dało na­
stępujące wyniki (gospodarze na pierw­
szym miejscu):

Ogniwo (W-wa) — — zwycięzca eliml- 
nacji między mistrzami kl. A Gdańńska i 
Warszawy, sędzia — Majchrzak (Łódź);

Piast (Gl.) — Ogniwo — Pol. Byt., 9mo- 
derek (W-Wa);

AZS Wr. — zwycięzca eliminacji (Po­
znań — Wrocław), Broi (Kai.);

Stal (Ostrowiec) — Ogniwo — Crac. 
Górczewskl ,Pozn.);

Pogoń (Kat.) — zwycięzca eliminacji 
(Kraków — Łódź) Węissberg (Byt.).

Grom,mistrz waterpolowy gdańskiej kla­
sy A, nie weźmie prawdopodobnie udzia­
łu w eliminacjach z powodu braku pły­
walni.

Rozgrywki o mistrzostwo kl. A okręgu 
warszawskiego odbywają się od ponie. 
działku, 30 maja.

YMKA — legła 5:0 (0:0), Bramki: Mi- 
narlowicz 2, Zelman 1. Czuperskl (L) był 
b. dobrze ,,obstawiony" przez Zelmana. 
Z YMCA wyróżnił się jeszcze Pacewicz,

AZS — Legła 5.0 (5:0). Bramki: Barda- 
din 2 i Kondracki. Najlepszy w AZS Jar- 
moluk.

AZS — YMCA 2;1 (1:1). Osłabiona YMCA 
(bez Kondrackiego) przegrała niezaslu. 
żenle.

Największe szanse na tytuł ma mimo 
porażki YMCA,

★
Rozgrywki międzyokręgowe o wejścia 

do ligi Piłki Wodno] rozpocznq się 
5 czerwca.

Warszawa — Gdańsk, sędzia, ob. Maj* 
chrzak. Łódź — Kraków, sędzia, ob. Kraj* 
czowski. Poznań — Wrocław, sędzia, ob. 
Broił

12 eierwca br.
Gdańsk — Warszawa; Kraków — Łódź; 

Wrocław — Poznań. ’

★
Do 26 czerwca mają odbyć się w okrę­

gach mistrzostwa młodzików do lal 14 
(urodź, w roku 1935). Zawody le będą 
podstawą powołania na obozy wyszkole­
niowe.

Program mistrzostw: chłopcy: 50 m.200 m, 
400 m dow., 50 m kl. B, 100 m, 200 m kl., 
A, — 100 grzb., 4X50 zmiennym (Grzb., 
Klas., A., klas, B., crawl), dziewczęta: 
50 m, 100 m, 4X50 m dow., 50 m kl., B, 
100 m kl. A, — 100 m grzb., 4X50 m zm„ 
4X50 m dow.

Zawodnicy którzy nie będę startowali 
w mistrzostwach okręgowych Klasy mistrz, 
i I, nie będą mieli p'rawa startu w mi­
strzostwach Polski. •

★
Program mistrzostw okręgowych prze­

widuje następujące konkurencje — męż­
czyźni: 100 m, 200 m, 400 m, 1.500 m dow., 
100 m kl. B, 200 m kl. A i B, 100 m grzb., 
4X150 m zm. (grzb., kl. A, kl. B dow), 
4X^00 m dow., skoki z trampoliny i wie­

SPORTOWCY!
pilcie „OWOC W PŁYNIE" 
a zwycięstwo Was nie minie

wprost szkodliwość utrudniania mło­
dzieży szkolnej należenia do klubów, 
Przecież wszyscy wybitniejsi siatka­
rze czy koszykarze to zawodnicy 
klubowi. Szkoły mogą ich tylko nau­
czyć początków gry — podejście zaś 
sportowe mogą im dać jedynie 
kluby.

Przykładem, że należenie do nich 
nie wpływa ujemnie na naukę może 
służyć np. AZS: w ciągu ostatniego 
dwulecia ani jeden maturzysta czy 
maturzystka „Azetesiak" nie „obciął 
się" na egzaminach. Procent zaś do­
brze uczących się jest raczej większy 
wśród uprawiających sport niż 
wśęód „moli książkowych", nie mó­
wiąc o tzw. „lalusiacłi", zajmujących 
się innymi rozrywkami.

R. Wirszyłło

Kwatery w namiotach i ognisko 
urozmaicą mistrzostwa młodych siatkarzy

PO RAZ drugi po wojnie będzie­
my w sobotę, niedzielę i ponie­

działek oglądali rewię młodych, naj 
lepszych siatkarzy polskich. W War­
szawie w parku Paderewskiego na 
kortach tenisowych AZS-u odbędą 
się mistrzostwa Polski w piłce siat­
kowej ‘juniorów, których wiek nie 
przekracza 10 lat.

Do rozgrywek zgłosiło się 7 zespo­
łów; Kolejarz Olsza Kraków, Kole­
jarz Grom. Gdynia, ZKS Chemia 
Łódź, Spójnia Warszawa, AZS War­
szawa, Kolejarz Przemyśl i Spójnia 
Gdańsk. Spotkania, których będzie 
razem 21, rozpoczynają się w sobo­
tę o godz. 15.30, a w niedzielę 1. po­
niedziałek o godz. 9.&0 i 15.30.

Przewidzieć, która z drużyn odnie 
sie zwycięstwo jest trudno. Na boi­

ży. Dla mężczyzn zostaje wprowadzona 
nowa konkurencja 50 m st. dow. z gra­
natem w ręku.

Kobiety: 100 m, 200 m, 400 m dow., 
100 m k|. A i B, 200 kl, A, 100 m grzb., 
4X100 m zm. I 4X'OO dow., skoki z wie­
ży i trampoliny.

Yk
Mistrzostw Polski kobiet odbędą się 

na Śląsku w dniach 30, 31 lipca.
Mistrzostwa Polski" mężczyzn, odbędę 

się 6, 7, 8 sierpnia w Warszawie.
Program mistrzostw jak w mistrzostwach 

okręgowych,
★

Mistrzostwa Polski mlodziów zostaną 
zorganizowane łącznie z mistrzostwami 
głównymi.

★
Mistrzostwa Polski Juniorów (urodzo­

nych w 1931 r.), odbędą się około 
15 sierpnia.

Sport nad Brdq
Spotkanie piłkarskie Chojniczanki z Kole, 

jariem — Brdę, zakończone zwycięstwem 
Brdy 4:0 było właściwym zakończeniem mi­
strzostw piłkarskich Pomorza. Kolejarze 
zdobyli tytuł mistrza Okręgu. Brda 
zdobyła tytuł mistrzowski po raz pierw­
szy w czasie swego 25.|eęia istnienia. Na 
rozegranych 14 meczy zdobyli 25 punkty 
I stos, bramek 35:15, wykazując stosunko. 
wo równy poziom przez cały czas mi­
strzostw.

Rekordy motocyklowe 
tylko na maszynach 
krajowych

Zgodnie z zarządzeniem Komitetu 
do Spraw Kultury Fizycznej i Spor­
tu w ZSRR, rekordy krajowe w spor 
cie motocyklowym będą zatwierdza­
ne tylko w wypadku uzyskania ich 
na maszynach produkcji radziec­
kiej.

W kilku miastach Związku Ra­
dzieckiego odbyły się zawody moto­
cyklowe, na których uzyskano do­
bre wyniki. Wszyscy zawodnicy star 
towali na maszynach produkcji kra­
jowej. W Mińsku pobito dwa rekor­
dy Republiki Rosyjskiej: Lasicki w 
kat. 125 ccm przebył 50 km w 35:49,2 
a Matiukowa w tej samej kategorii 
osiągnęła na 100 km 1:24:30. W Tulę 
Marków w kat, 350 ccm przebył 100 
km w 57:04,8,

Dwie zagadki nasjonnja szozypMw
Kio wejdzie obok AKS Chorzów do finału Ligi
ROZGRYWKI Ligi szczyplornlaka, wkra­

czają w spotkaniach grupowych w de­
cydujące stadium,

Zostało Jeszcze do orzegrania 11 spot­
kań, Terminarz przedstawia ale następu­
jąco;

Grupa południowa: 12.6 Pogoń Kat. —■ 
AZS Kat. I Spójnia Kat. — Ogn. Cjaco- 
via; 19.6 AKS Chorzów — Pogoń i AZS 
Kat, — Spójnia;

grupa północna: 6.6 Budowlani Opole — 
Kolejarz Opole; 12.6 Zw. Zjednoczenie 
Bydgoszcz — Kolejarz Gniezno | ŁKS 
Włókniarz — Kolejarz Opale; 16,6 Zw. 
Zjednoczenie — Budowlani i IKS Włók­
niarz — Kolejarz Gniezno; 19.6 Zw. Zjed­
noczenie — Budowlani i ŁKS Włókniarz -- 
Kolejarz Gniezno.

BRATOBÓJCZY MECZ W OPOLU
Najbliższe spotkanie w Opolu (6.6) mię­

dzy Budowlanymi a Kolejarzem, dwoma 
miejscowymi rywalami i najpoważniejszy­
mi kandydatami do puli finałowej będzie 
miało dla obu drużyn kolosalne znacze­
nie.

sku znajdzie się bowiem w większo­
ści narybek, który nie miał dotych­
czas okazji popisania się swymi 
umiejętnościami na szerszej arenie. 
Z tradycji siatkarskich startujących 
klubów można jedynie wskazać na 
siatkarzy Krakowa, Warszawy i 
Gdańska jako na tych, którzy po­
winni mieć najwięcej do. powiedze­
nia. Mistrzostwa z roku ubiegłego 
nie mogą być tu odpowiednim mier­
nikiem sił, gdyż granica wieku ju­
niorów przerzedziła niewątpliwie ąge 
ręgi zawodników.

Tytułu mistrza Polski 1 zdobytego 
pucharu im. dr T, Chrapowlcklego 
założyciela (w 1929 r,) Polskiego 
Związku, bronią juniorzy Olszy Kra­
ków, którzy w 1948 r. ną mistrzo­
stwach we Wrzeszczu zwyciężyli 
repr. Tarnowa, AZS Warszawa 1
HKS Sopoty, w takiej bowiem ko- 
iejnpści drużyny te ukończyły pierw­
sze mistrzostwa.

Turniej w parku Paderewskiego 
zapowiada się b. interesująco, już 
choćby ze względu na to, że będzie 
on przeglądem najlepszych młodych 
zawodników przed ogólnopolskimi 
mistrzostwami szkolnymi oraz ellmi 
nacją przed powołaniem na obóz dos 
konalący PZKSS dla najlepszych

z okazji Kongresu Zw. Zawodowych
Z okazji Kongresu Związków Za­

wodowych zrzeszenie sportowe 
Związkowiec wzięło na siebie szereg 
zobowiązań przedkongresowych, któ­
re w wielu wypadkach wykonało 
ponad plan.

W drugim meczu mistrzowskim ostatnie) 
niedzieli Culevią z Inowrocławia pokona­
ła na własnym boisku 2:1 (2:0) bydgoską 
Zawiszę.

Pomorski OZP zorganizował l krok pły­
wacki do któregp licznie zgłosiła się mło. 
dzież szkolna. Osiągnięte przez początku, 
jęcych zawodników wyniki należały da 
nienajgorszych. W rozegranych konkuren. 
cjach dla zawodników zaawansowanych, 
Piotrowski z Brdy przepłyną! 100 m w 
1,26,1; a 100 i 200 m st, dow, w 1:14,1 I 
3.05.

W atletycznych mistrzostwach Pomorza 
osiągnięto następujące wyniki: W dźwi­
ganiu ciężarów; w w. koguciej Zieliński 
(Pomorz.) — 195; w w. piórkowej Ciealń. 
ski z Grudziądza — 235; w w. lekkiej Kra­
kowski (Pomórz.) — 247,5; w w. średniej 
Tomaszewski — 230; w w. półciężkiej 
Wieczorek (Stal.) — 262,5, najlepszy wynik 
uzyska! Hejdek w wadze ciężkiej wyni­
kiem 305,5 kg.

W zapasach tytuły mistrzostw zdobyli; 
Ciesielski (Pomorzanin), Sokołowski (Gwar 
dia), Wietrzykowski (Stal,), 'Cichy (Gwar­
dia), Wierciński (Gwardia), Idzikowski z 
Nakla, Biskupski (Gwardię),

12 czerwca przeprowadzone zostaną na 
torze regatowym w Łęgnowie pod" Byd. 
goszczą eliminacyjne regaty przed spot­
kaniem ze Szwecją, w których udział we­
zmą czołowe nasze osady w wszystkich 
kategoriach lodzi. (wic.)

PARYŻ. Tradycyjny wyścig kolarski. Już 
49 z rzędu, Bordeaux — Paryż wygrał 
Moujlca 586 km w 17 godz. 6 min. 49' s. 
(średnia 34,409 km), Masson (Belg,) 17,6,14, 
3) Tassin, 4) Strat.

MEDIOLAN. Dobiasz przegrał na punkty 
z Włochem Mitrl, który jest nowym mi­
strzem Europy- w wadze średniej. Walka 
była b. zażarta.

Ostatniej soboty I niedzieli zarówno je­
den jak i drugi zespół wykazał b. do« 
brą fermą, gromiąc . Zjednoczenie 23:0 
(Budowlani) i 16:3 (Kolejarz).

Wynik meczu poniedziałkowego zade­
cyduje z jakim dorobkiem punktowym 
jedna i druga drużyna rozpocznie spot­
kania finałowe. Bowiem mecze grupowa 
finalistów z tej samej grupy zaliczają się 
automatycznie dg rozgrywek finałowych.

Pierwsze spotkanie tych zespołów wy­
grali Budowlani 9:7. Drużyna, która prze­
gra może Jeszcze na .dobitek obawiać 
się wyprzedzenia jej w końcowej tabeli 
grupowej przez następujący na piety 
dwójce liderów ŁKS Włókniarz.

Tabela tej grupy wygląda następująco: 
1) Kolejarz, Opole 6 10 : 2 67:36
2) Budowlani, Opole 5 8:2 50:20
5) ŁKS. Włókniarz .5 6; 4 36:26
4) Kolejarz, Gniezno 5 2: 8 32:55
5) Zjednoczenie, Bdg. 5 0:10 23:71
Kolejarz, Opole stracił dotychczas 2 p.

w spotkaniu z Budowlanymi, a. ci ostał- 
ni, przegrali w Ładzi z ŁKS, Włókniarz. 
Jeśli więc Kolejarz ulegnie powtórnie Bu­

młodych siatkarzy, a z doświadcze­
nia wiemy, że cgąs już najwyższy 
odmłodzić reprezentację Polski.

Organizacji całości imprezy pod­
jął się AZS Warszawa wspólnie Z 
ZKS Spójnia, który celem bliższego 
zżycia się uczestników rozgrywek 
zakwateruje ich w warunkach obo­
zowych w namiotach ną swojej przy 
stani przy Wale Miedzeszyńskim. 
Organizatorzy przewidują rówpleż 
po spotkaniach w niedzielę wieczo­
rem urządzenie ogniska z udziałem 
wszystkich zespołów.

SZTOKHOLM- W dniu 2 czerwca odbę­
dzie się w Sztokholmie mocz piłkarski 
Irlandia — Szwecja.

TULUZA. Jany miał wypadek motocyklo­
wy. Na szczęście znakomity pływek zo­
stał tylko lekko kontuzjowany i za ty­
dzień będzie zdrów. ,

8 drużyn walczy 
o wejście do Ligi szczypiorniaka

O CIĘŻKICH walkach w mistrzostwach 
okręgowych szczypiorniśc-l. A klasy 

rozpoczynają 1Q, 11 j 12 czerwca w dwóch 
grupach rozgrywki o miano najlepszej 
drużyny Polski klasy A I równocześnie o 
wejście do Ligi.

I tak w ramach masowych akcji 
przeprowadzania prób sprawności na 
Odznakę okręgi zadeklarowały wy­
stawienie następującej ilości uczes- 
ników:

Okręg warszawski — 3.500, łódżki 
— 3,000, kielecki — 1.000, lubelski —- 
2.000, białostocki — 1.Q00, olsztyński 
— 500, gdański — 2.000, szczeciński^ 
2.000, śląsko-dąbrowski- — 2.000, kra 
Kowski — 4.000 i rzeszowskimi.000. 
Razem 33.000 osób.

W dniach Kongresu 20% uczestni­
ków przerobi trójbój lekkoatletyczny 
do Odznaki.

Ponadto zorganizowano 126 klu- 
bów na 100 przewidzianych, ora? J55 
kół sportowych na 100 przewidzia­
nych. Zobowiąząno sję również prze­
szkolić po przynajmniej 1 przodow­
niku WF dla każdego koła.

Wreszcie oddano do użytku 103 bo­
iska do siatkówki oraz 20 boisk do 
koszykówki.

Plon Kongresu, na odcinku jedne­
go tylko Zrzeszenia jest więc napra­
wdę imponujący!

Mcciii Koospes 
Zw. Zawodowych

Z okazji otwarcia fi Kongresu Związków 
Zawodowych sportowcy łódzcy — człon­
kowie zrzeszeń Zw. Zaw. uczcili Kongres 
Imprezami sportowymi.

Po defiladzie ok. 1.300'sportowców, zło. 
żono meldunki o wykonaniu czynu przed-, 
kongresowego sportowcóy/ w postaci od- 
dania do użytku szeregu obiektów spor­
towych.

Popis gimnastyczny wykonało Ok. 1.00Q 
gimnastyków ze wszystkich zrzeszeń spor, 
towych. W meczy szczypiorniaka ligowy 
iks „Włókniarz" pokonał komb, zespól 
Związkowiec — Spójnia 4:0 (2:0). W meczu 
piłkarskim Włókniarz (Widzew) zremiso. 
wal z Kolejarzem 0:0, W czasie meczu re> 
zegrano 2 sztafety; 4X10® ni i 4^400 m, 
zakończone zwycięstwami Spójni.

STAMBUŁ. W Stambule w dniach 3 — 
6 czerwca odbędę się mistrzostwa Euro­
py w zapasach. Zgłosiło, się 11 drużyn 
narodowych, ale wiele krajów zę wzglę. 
du ąa trudności komunikacyjne, nie weź. 
mle udziału w mislrzostwach. M. In. zre. 
zygnowały z udziału: Anglia, Italia, Ho. 
landi- 

dowlanym to zrówna się punktami Stra­
conymi z ŁKS-ęm * dopiero mecz w Ło' 
dz| ŁKS — Kolejarz zadecydować może, 
która z tych dwóch drużyn towarzyszyć 
będzię wicemistrzowi Polski Budowlanym 
w puli finałowej. W wypadku - zwycięstwa 
Kolejarza I ew. późniejszej Jego porażki 
z ŁKS-em, drugą drużyną w finałach bo­
dzie zwycięzca trzeciego decydującego 
meczu między Budowlanymi ę ł,KS, Włók­
niarz.

kto DRUGI ZA AKS. CHORZÓW» 
w przeciwieństwie dg grupy północnej, 

w grupie południowej, która ną zielone 
świątki pauzuje, murowanym finalistą jest 
mistrz Polski AKS Chorzów. Natomiast- 
obsada drugiego miejsca Jest kwestią 
otwarta i raczej należy oczekiwać, że po 
spodziewanych zwycięstwach AKS-U I Po­
gonią, Pogoni z AZS Kat. i Crącoyil ze 
Spójnią drugim finalistą będzie, podob­
nie jak w grupie północnej, zwycięzca 
trzeciego decydującego spotkania między 
Cracgyią a Pogonią,

Tabela grupy południowej:

1) AKS, Chorzów
2) Pogoń, Kat,
3) Cracovia
4) Spójnia, Kat.
5) AZS, Kat,

7 14:0 S<l35
6 6; 6 5Q:37
7 6: 8 47:51
6 4: 8 29:71
6 2:10 36:52

Terminy spotkań puli finałowej przewi­
dziane są ną 3. 10, 1? I 24 lipca, Miedzy 
19 czerwca a 3 lipca musiały by ewentu­
alnie odbyć się jeszcze decydujące spot­
kania, celem wyłonienia dwóch drugich 
finalistów.

Prawie pewnymi kandydatami dq spad­
ku z Ligi są AZS, Kat, — jeden z tego­
rocznych bęnięminkÓW oraz Związkowiec 
Zjednoczenie Bydgoszcz: Która z tych 
drużyn opuści szeregi ligowców zadecy­
duję dwa spotkania między nimi 3 I 10 
lipęę.

NAJLEPSI STRZELCY
W dotychczasowych 2? spotkępiach (ja­

dło w obu grupach 451 bramek. W tabeli 
strzelców ligowych prowadzi zdecydowa­
nie Thiel Paweł (AKS) — 40 bramek; na 
dalszych miejęcąch figurują: 2) Więcek 
(Cracovia) — 21, 3) Piechowic? (Poggń) 
17, 4) Helfojer (Kol. Op.) — 16, 5) Pasoń 
(Kol. Op.) — 15, 6) Faber (AKS) -= 14, 
7 — 8) Thiel Jerzy (AKS) i Klik (Bud.) — 
pp 12, 9 — 11) Piechula (Pog.), Knops 
(Zjedn,) i Birgfelner (Kol, ©n.) — pp 11, 
12 — 14) Pajączek (Pog,), Ląngpsz (Bud.) 
1 Kulik (Kol. Op.) — po 1Q,

I Do rozgrywek tych zglosilq się 8 dru­
żyn, które podzielone na 2 grupy po 4 
każda.

W Częstochowie walczyć będą o prgwo 
wejścia do rozgrywek finałowych mhłf?o- 
wie Opola, Łodzi, Częstochowy oraz 
mistrz Śląska — HKS Tąrnowskie Góry, w 
Przemyślu spotkają się mistrzowskie dru­
żyny Krakowa, Lublina, Przemyśla i War­
szawy.

Stolicę reprezentować będzie ZKS Spój­
nią lub ZKS Skrę. Ostatnie spotkanie tych 
drużyn zakończone remisem ?:? zrównało 
ich dorobek puqktovy, tak że w wypad­
ku zwycięstwa Spójn. w zaległym mecpu 
z AZS zajdzie konieczność rozegrania 
trzeciego, decydującego o tytule mistrza 
Warszawy, spotkania Skra — Spójnia.

Grupa częstochowską wydęję sie być 
znacznie silniejsza. Kandydatami na wej­
ście do rozgrywek finałowych, ktęre od­
będą się w Warszawie 1, 2 i 6 lipca są 
drużyny Opola i śląska. Ewentualną nie­
spodziankę może sprawić mistrz Łodzi. W 
Przemyślu triumfować powinni mistrzowie 
Krakowa i Warszawy.

Wtasowle Polski 
w eaoasrpźozsiźaku 
1923 - 1943

1929 r. — Cracovia,
1930 r. — Cracovia,
1931 r. — Azoty, Chorzów,
1932 r. -- mistrz, unieważniono,
1933 r. — Cracovia,
1934 r. -- Poggń, Katowice,
1935 r. — Pogoń, Katowice,
1936 r. — Azoty, Chorzów,
1937 r. — KPW, Poznań,

1938 r. — KPW, Poznań,
1939 r. — ŁKS, Łódź,
1946 r. — KKS, Poznań,
1947 r, AKS, Chorzów,
1948 r. — AKS, Chorzów.

WYŚCIGOWĄ 350 ccm.
z pompą podęlyczą, 

mylnie zwaną kompresorem. 
Sprzedam nąlychmlatl 

Jerzy Mioloch
Poznsń — Blalagófa

W 
nie ma

Stołeczny ' Urząd Kultury Fizycznej zarzą- 
dzih aby każda impreza sportowa na te­
renie Warszawy organizowana przez Zrze­
szenia, Związki czy Kluby była najpóźniej 
na 6 dni przed Jej terminem zgłaszana 
na specjalnych druczkach da S|. UKF. 
odwołanie Imprezy musi nastąpić na 
3 dni przed jej terminem,

W wypadku nie zgłoszenia imprezy w 
St. UKF nie będzie się pna mogła odbyć. 
(I ktoby twierdził, Iż -w sporcie Istnieje 
biurokracja? Przyp. Red.).
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Jednolity sprzęl wyrówna szanse
Prezes PZM o planach 
naszych żużlowców
C UKCESY naszych motocyklistów w ubiegłym sezonie udowodniły
M niezbicie, że w sporcie tym możemy śmiało liczyć na powodzenie 

w spotkaniach z najwyższą klasą europejską. Motocyklizm oraz związa­
na z nim śmiałość i brawura leżą w naszym charakterze, stąd więc 
przed tą dziedziną sportu motorowego otwierają się wielkie możliwości. 
Jeszcze w r. z. motocykliści nasi nie byli dostatecznie zaopatrzeni 
w sprzęt, a kadry nie były liczne, mimo jednak tych braków potrafili­
śmy osiągać wspaniałe sukcesy, wygraliśmy MMM, a na żużlu udowo­
dniliśmy swą wyższość nad naszymi nauczycielami i pobratymcami, Cze­
chosłowakami, którzy klasą ustępowali dotychczas jedynie Anglikom, 
mistrzom sportu żużlowego.
NOWY SPRZĘT — NOWY ETAP

SEZON bieżący będzie nowym 
etapem dla naszego motocykli­

zmu. Otrzymamy tak wielką ilość 
sprzętu, jakiej dotychczas w Polsce 

nigdy nie było. 
Pociągnie to za 
sobą pó prostu 
przewrót w dzie 
dżinie sportowej, 
gdyż do tej po­
ry z góry można 
było wytypować 
faworytów, co u- 
łatwiała nie tyl­

ko nikła ilość jeźdźców, ale i mała 
liczba dobrego sprzętu. Kadry moto­
cyklistów będą stale wzrastały, a 
wobec znacznej liczby utalentowa­
nych jeźdźców, dysponującymi odtąd 
doskonałym sprzętem, wzmoże się 
konkurencja, co wyjdzie na dobre 
soortowi motocyklowemu.

SPORT MOTOCYKLOWY 
DLA MAS

W związku z nowym sprzętem 
zwiększy się'-również i działalność 
Polsk. Zw. Motocyklowego, przed 
którym otwierają się nowe horyzon 
ty.

* — Praca PZM będzie szła w tym 
sezonie w dwu kierunkach — mó­
wi prezes Związku, dyr. Askanas:— 
1) umasowienia i objęcia sportem mo 
torowym tych wszystkich, którzy do 
tychczas ze względów ekonomicz­
nych nie mogli uprawiać tego spor­
tu, tj. pracujących wsi i miast oraz 
2) dalszego szkolenia wyczynowców 
we wszystkich rodzajach sportu mo­
tocyklowego (wyścigi, raidy i żużel).

— Dla pierwszego celu głównym 
sprzętem będzie motocykl polskiej 
produkcji, SHL 125. Po wielu udo­
skonaleniach sprzęt ten jest napra­
wdę pierwszorzędny, a dowodem te­
go jest choćby to, że w I kroku mo 
tocyklowym w Warszawie prawie 
wszystkie SHL zdobyły złote medale. 
Mamy nadzieję, że na tym sprzęcie 
będziemy mogli wkrótce uczestni­
czyć również i w zawodach między 
narodowych.

portu 100 .Jaw. Równocześnie PZM 
sprowadza dla najwyższej kategorii 
jeźdźców 60 maszyn angielskich. Z 
zamówionego transportu mamy już 
w tej chwili 9 żużlówek Excelsior 
JAP i 15 wyścigowo-raidowych mar 
ki Triumph, w tym jedną maszynę 
wyścigowo-szosową Triumph Grand 
Prix, najwyższej klasy światowej, 
na której pobito wiele rekordów.

Interesujące jest zagadnienie roz­
działu tego sprzętu. Otóż motocykle 
te otrzymają Związki Zawodowe i 
pozostałe piony, pozostała zaś część 
będzie przydzielona indywidualnym 
nabywcom, którzy jednak będą mu- 
sieli wykazać się najwyższymi kwa­
lifikacjami jeździeckimi. Przydziału 
dokona specjalnie w tym celu powo­
łana komisja.

Maszyny żużlowe otrzyma przede 
wszystkim nasza reprezentacyjna 
drużyna. Oprócz wyżej wymienio­
nych maszyn zamówione są Nortony 
i AJS. Dzięki tak licznemu sprzęto­
wi — po raz pierwszy zresztą 'w hi­
storii polskiego motocyklizmu — nie 
będzie, jak to bywało dotychczas, wy 
grywał jeździec, który dostawał naj­
lepszą maszynę i z góry było wia­
dome, że jest nie do pokonania. Obe 
cnie wobec wielu doskonałych ma­
szyn, walka między motocyklistami ।

OŚRODEK MOTOCYKLOWY
— Niezależnie od indywidualnych 

posiadaczy SHL, będzie w tym sezo
nie zorganizowany Warszawie
pierwszy próbny ośrodek motorowy. 
Uczestnicy kursów będą korzystali 
bezpłatnie ze sprzętu i paliwa. Ośro 
dek będzie dysponował najlepszymi 
instruktorami. Najbardziej zdolni u- 
czestnicy będą szkoleni dalej jako 
kadra sportowa. W' najbliższych 
dniach ustalimy odpowiedni rozdziel 
nik dla Zrzeszeń Sportowych.

— Dla świata pracy poza ośrod­
kiem motorowym PZM zorganizuje 
najprostsze imprezy, dostępne dla 
wszystkich. — Prawdopodobne jest 

- poza tym uruchomienie centralnego 
ośrodka doświadczalnego, w którym 
będą mogli pracować sportowcy-kon 
struktorzy.

CORAZ WIĘCEJ
DOSKONAŁEGO SPRZĘTU

— Sprzętem pośrednim dla. na­
szych motocyklistów będą czechosło 
wackie Jawy sportowe, podstawowe 
maszyny raidowe. W niedalekiej 
przyszłości spodziewamy się trans-

cyduje lepsza technika jazdy i lep­
sze opanowanie maszyny.

Bogaty sprzęt pozwolił PZM za­
planować nie mniej bogaty program 
Imprez. W^yścigi i raidy będą odby­
wały się w konkurencji międzyna­
rodowej z udziałem CSR, Rumunii i 
Węgier, a zawody na żużlu z udzla-' 
łem CSR, Szwecji i Holandii.

JEDZIEMY NA GRAND PRIX 
RUMUNII

Najbliższą imprezą wyścigową bę­
dzie Grand Prlx Rumunii, 5 czerw­
ca z udziałem Polaków. Reprezenta 
cja Polski wyjedzie w składzie 4 za­
wodników, a pod uwagę brani są: 
Stan. Brun, Dąbrowski (PKM), Mie- 
loch (Gwardia Gdańsk) i Żymirski 
(Skra Okęcie).

będzie zacięta, a o zwycięstwie zde I i II Ligi.

AKCJA SZKOLENIOWA
Obfity program imprez wymaga 

odpowiedniej akcji szkoleniowej. 
Przed każdymi zawodami organizo­
wane będą obozy. Obecnie kończy 
się 12-dniowy obóz dla żużlowców na 
nowootwartym torze w Lublinie z 
udziałem 30 jeźdźców z całej Polski. 
Trenerem jest Czechosłowak Seber­
ka, jeden z najlepszych żużlowców 
w Europie.

Na czoło naszych jeźdźców żużlo­
wych wysuwa się czwórka: Smoczyk, 
Siekalski, Olejniczak (wszyscy z Le­
szczyńskiego KM Leszno) oraz Zen- 
derowski (warszawska Skra — Okę 
cie).

Obóz w Lublinie, podobnie jak i 
następne przed imprezami międżyna 
rodowymi, organizowane są przy po 
mocy GUKF, który je nie tylko fi­
nansuje, ale również otacza opieką 
organizacyjną.

W celu podniesienia klasy naszych 
motocyklistów organizowane będą im 
prezy wyścigowe (ostatnio odbyła się 
I eliminacja do mistrzostw Polski w 
Warszawie, druga będzie w Pozna­
niu), raidy oraz rozgrywki na żużlu

Z. w.

Szwedzcy żużlowcy wysoką klasą
Przekonamy się o tym 12 bm. w Warszawie
ZA 10 DNI, 12 bm. na torze war­

szawskiej Skry - Okęcia odbę­
dzie się międzypaństwowy mecz mó 

tocyklowy na żużlu Polska — Szwe­
cja. Skład naszych przeciwników 
nie jest jeszcze ustalony,, wiadomo 
tylko, że 12 najlepszych jeźdźców po 
wołano na obóz. Nazwiska ich nie 
mówiłyby nam wiele, gdyby nie mo 
żność pośredniego porównania.

Otóż żużlowcy szwedzcy kilkakrot 
nie startowali po wojnie w CSR, a 
znając uzyskane tam przez nich wy 
niki, możemy przez porównanie z 
dobrze nam znanymi jeźdźcami cze­
chosłowackimi, zorientować się w 
klasie, jaką reprezentuje nasz przy­
szły przeciwnik.

NA TORZE OSTRAWSKIM
Przed dwoma laty gościł w Ostra­

wie Hellgvist, najlepszy wówczas 
motocyklista Szwecji w kl. do 350 
ccm oraz Bertil Karlsson, uznawany 
za najlepszego żużlowca Szwecji, 
Danii, Norwegii i Finlandii. Karls­
son przez kilka lat z rzędu zdoby­
wał na JAP-ie 500 pierwsze miej.^ 
sca w wielu zawodach. W Ostrawie 
Szwedzi napotkali na poważną kon­
kurencję, bowiem obok najlepszych 
zawodników CSR jak: Lucak, Ro­
sak, Stanislav, Spinka i Havelka, 
startowali tam również doskonali 
jeźdźcy austriaccy, bracia Killmaye- 
rowie oraz dwaj motocykliści I Ligi 
żużlowej angielskiej, kanadyjczyk 
Chitty i Craven. '

Występ Szwedów w Ostrawie przy 
niósł im piękny sukces, bo choć ule 
gli górującym nad pozostałymi za­
wodnikami Anglikom, jednak obok 
Norwega Hweema, Szwedzi byli naj 
lepsi na torze.

WOBEC 100.000 WIDZÓW!
15 maja odbyły się w Strahovie, 

na wielkim stadionie praskim za-

wody żużlowe z udziałem • m.
Szwedów w obecności 100.000 wi­
dzów! Zwyciężył Szwed Fransson— 
40 pkt., uzyskując najlepszy- czas 
dnia i to w ostatnim biegu. Drugi 
był Rosak (CSR) 39 p., 3) Stanislav 
(CSR) 38 p., 4) Lindholm (Szwecja) 
37 p., 5) Chałupa (Austria). Znany u 
nas Seberka zajął szóste miejsce z 
31 pkt., a Havelka ulokował się na 
siódmym z 10- p., razem z Francu­
zem Meynier i dwoma czechosłowa- 
kami Janskym i Kadlecem.

inn. | nej konkurencji Czechosłowaków,
Austriaków i Anglików dowodzą

SUKCES W PILŻNIE
W $ tydzień później Startowali 

Szwedzi w Pilźnie, gdzie spotkali 
się z jeszcze groźniejszą konkuren­
cją, byli tu bowiem Anglicy Craig- 
head, czołowy jeździec I-ligowego 
zespołu Wembley oraz motocyklista 
Bishop. Zwyciężył Karlsson (Szwe­
cja przed Czechosłowakami Rosa- 
kiem i Havelka oraz Anglikami 
Bishopem i Craigheadem. Szósty był 
Szwed Jansen, a siódmy, znany z je 
siennych meczów reprezentacji CSR 
w Polsce, Spinka, następnie zaś 
Czechosłowacy Lucak, Stanislav i 
Kadlec.

Jak wynika z powyższych danych, 
Szwedzi będą groźnym konkuren­
tem Polski; Wyniki ich najlepszych 
jeźdźców, ■ uzyskiwane w poważ-

PONAD 195 KM-G.
W Indianapolis odbył się wyścig 

automobilowy „Grand Prix“ na dy­

stansie 800 km. Zwyciężył Holland 

w rekordowym czasie 4:07:16, uzy­

skując przeciętną szybkość 195,251 

km/godz

Cztery kategorie nauczycieli sportu
GUKF reguluje zagadnienie wychowawców fizycznych

P OWOLI, lecz systematycznie,! Trener I klasy otrzyma ten tytuł
znika ze sportu polskiego ele-

ment przypadkowości, bałaganu i 
.nieuctwa. Kończy się_jmprowizacjaj. 
praca oparta została na realnym, do 
brze przemyślanym planie.

Woźmy choćby dla przykładu za­
gadnienie wyszkolenia. Jeszcze nie­
dawno dziedzina ta była mocno za­
niedbana; podstawowe komórki — 
koła sportowe przy zakładach pra­
cy — były często pozbawione praw­
dziwej opieki, brak było ludzi, któ­
rzy potrafiliby zaszczepić amatorom 
sportu zasady abecadła sportowego.

Podobnie, choć w mniejszym stop
niu działo się klubach. I tutaj
bardzo często samorodny instruktor, 
bez odpowiedniego wyszkolenia fa-

Jedno tylko koło sportowe przy 
zakładzie pracy nie narzeka na 
brak przodowników. Jest to stwo­
rzone przed kilku dniami koło 
,,Ogniwa" przy GUKF. Zrozumia­
łe!

niezbicie, że sport żużlowy w Szwe­
cji znajduje .się obecnie na wysokim 
poziomie. Jeżeli wezmiemy pod u- 
wagę, że nie wszyscy zawodnicy star 
tujący w CSR są na liście kandyda­
tów do reprezentowania Szwecji w 
meczu z Polską, to jasne jest, że po­
ziom pozostałych musi być jeśli nie 
równy wymienionym, to tawet wyż 
szy. Szwedzi mają ścisłą łączność z 
najlepszymi drużynami Europy i dy 
sporiują doskonałym i nowoczesnym 
sprzętem — stąd więc wynika ich 
wysoka klasa.

MAMY SPRZĘT!
Sytuacja naszej reprezentacji, je­

żeli chodzi o sprzęt przedstawia się 
jak najlepiej, bowiem obok Martin 
JAP-ów z r. z. mamy jeszcze .nowe 
Excelsior JAP-y z tego roku, jed­
nak naszym zawodnikom .brak jest 
jeszcze tej rutyny, która decyduje w 
spotkaniach międzynarodowych.

Pisaliśmy już w r. z., że tych 
wszystkich „sztuczek" pozwalają-'- 
cych zarobić cenne ułamki sekund, 
które zademonstrowali nam nu je­
sieni Czechosłowacy na stadionie 
Skry, nie można nauczyć się w jed­
nym czy dwu spotkaniach.

Szwedzi, mimo wrodzonej powol­
ności, mają „nerw" do jazdy. Prze­
konali się o tym nasi obserwatorzy 
w Ostrawie, widząc, jak w każdym 
niemal biegu zawodnicy szwedzcy 
czy angielscy ze startu obejmowali 
prowadzenie, wchodząc na pierwszy 
już wiraż daleko przed swymi ry­
walami.

O DOBRY i
Jesteśmy 

na mecz ze

SKŁAD
pewni, że skład Polski 

• Szwecją ustalony bę­

Trzej dolarze
jadą do Francji

W dn. 10 bm. odlatują samolotem 
z Warszawy do Paryża trzej czoło­
wi kolarze Związków Zawodowych: 
Wójcik, Rzeźnicki i Wrzesiński. We­
zmą oni udział w wyścigu L‘Huma- 
nite, który odbędzie się 12 bm. na 
dystansie 280 km. W wyścigu mają 
startować zawodnicy Francji, CSR, 
Włoch, Rumunii, Polski i Bułgarii.

Kolarze nasi wezmą poza tym u- 
dział w trzyetapowym wyścigu, któ­
ry odbędzie się w Prowansji w dn. 
17 — 19 czerwca. Dystanse poszcze­
gólnych etapów są następujące: 140 
— 110 i 130 km.

Drużyna nasza wyjeżdża pod kie­
rownictwem inż. Szymczyka. Po­
wrót do kraju nastąpi samolotem 22 
czerwca

chowego i obywatelskiego, prowa­
dził treningi, które siłą rzeczy nie 
mogły dać pożądanych efektów.

Przodownik — instruktor — tre­
ner. Wielu jeszcze wydaje się, że ich 
głównym zadaniem jest nauczyć 
sportowca jakiejś sztuczki technicz­
nej, posunięcia taktycznego, czy dać 
mu kondycję. To jest niewątpliwie 
ważne i nikt tego nie neguje. Któż 
jednak przekaże młodemu zawodni­
kowi podstawowe zasady higieny 
sportu, anatomii, organizacji pionów 
i zrzeszeń, a wreszcie — i tu docho 
dzimy do setna rzeczy — kto nauczy 
go rozumieć istotę sportu ludowego?

Działacze, kierownicy sekcji? Zgo­
da! Ale przecież instruktor jest naj­
bardziej związany z zawodnikiem, 
przebywa z nim stosunkowo najdłu­
żej, ma na niego największy wpływ.

Trzeba zatem szkolić trenerów. 
Trzeba przygotować ich tak, by byli 
nie tylko czynnikiem fachowym, ale 
i społecznym.

GUKF rozpracował już to zagad­
nienie. Ustalono cztery stopnie dla 
ludzi, którzy mają uczyć sportu:
Przodownik
Instruktor
Trener II klasj
Trener I klasy
Przodownikiem może zostać każdy 

po ukończeniu specjalnego kursu.
Instruktorem mianowany będzie 

przodownik, który po rocznej prak­
tyce przejdzie kurs instruktorski.

Trener II klasy musi mieć za so­
bą 3 lata praktyki w charakterze in­
struktora i specjalny kurs trener­
ski

po 3-letniej praktyce i zdaniu spe­
cjalnego kursu.

. _ Ale trener I klasy nie kończy nau­
ki z chwilą uzyskania tego tytułu. 
Musi być w kursie, musi znać naj­
nowsze prądy i wynalazki, które u- 
kazały się w jego dyscyplinie spor­
towej. Do tego celu służyć będą 
kursy unifikacyjne i projektowana 
wymiana trenerów z krajami demo 
kracji ludowej i Związkiem Ra­
dzieckim.

Nie tylko uczymy. Zyjemy rów­
nież, a do życia potrzebne są pienią 
dze. GUKF opracował już projekt 
siatki płac dla całej grupy instruk­
torskiej. Nie będzie nadzwyczajnych 
wyskoków, nie będzie też płac tak 
niskich, że zmuszały one instrukto­
rów czy trenerów do szukania do­
datkowych źródeł dochodu.

Jeszcze jedno jest ważne. Tytuł 
nie łączy się z uposażeniem. Zależy 
on od wykonywanej funkcji, a ni­
gdzie nie jest powiedziane, że in­
struktor naprzykład nie może pełnić 
obowiązków nawet trenera I klasy. 
Dochody regulowane będą przez 
pracę i zdolności.

Sport polski potrzebuje trenerów i 
instruktorów, ale w jeszcze więk­
szym stopniu potrzebuje przodowni­
ków. Szkoły, gdzie jeden nauczyciel 
W. F. nie jest poprostu w stanie 
pracować wydajnie nad sportem 
młodzieżowym, koła sportowe przy 
zakładach pracy, Ludowe Zespoły 
Sportowe, potrzebują przodowni­
ków, przodowników i jeszcze raz 
przodowników! Potrzeba tysięcy mło

„Odrazu Krakowa nie zbudowa­
no!" Założenie ogólne brzmi:

OPERUJEMY TAKĄ MŁODZIEŻĄ, 
JAKĄ MAMY!

Jest to słuszne! Nauczyć kolegę 
biegać setkę w 14 sekund, czy sko­
czyć wzwyż 1,25 nie jest wielką fi-, 
lozbfią. Kończący kurs przodownik 
musi przede wszystkim umieć przy­
gotować kandydatów do zdobycia

Ci wszyscy, którzy posiadają sta­
re dyplomy instruktorskie lub tre­
nerskie, a nie zostali zgłoszeni na 
kursy weryfikacyjne przez Związ­
ki, mogą zgłaszać się bezpośrednio 
do GUKF-u i otrzymać przydziały 
na kursy w miesiącach letnich, 
ewentualnie weryfikować swe dy­
plomy na podstawie egzaminu 
przed specjalnymi komisjami, któ­
re mają być utworzone przy WU 
KF-ach.

Nie wszyscy słuchacze ukończyli 
kurs pomyślnie. Wśród wioślarzy na 
przykład odpadło dwunastu, skut­
kiem braku wyrobienia społecznego 
lub fachowego.

Ten pierwszy powód powstał czę­
ściowo skutkiem winy Związków 
Sportowych. Przysyłały one na kur­
sy ludzi nieprzygotowanych ideowo, 
którzy potem zaskoczeni byli pyta­
niami egzaminacyjnymi. By tego u- 
niknąć w przyszłości, GUKF wyśle 
do wszystkich Związków program 
zajęć kulturalno - oświatowych na 
obozach oraz pytania, które mogą 
paść na egzaminie.

Związki powinny zobowiązać tre­
nerów i instruktorów do przestudio-

dzie w pełni poczucia odpowiedzial­
ności za wynik tak poważnego spot­
kania. Liczymy na to, że Komisja 
Sportowa PZM dokona wyboru nie 
na podstawie jednej tylko jazdy w 
ostatnim dniu obozu eliminacyjnego. 
Spodziewamy się, że o wyborze nie 
będą decydować względne zawsze 
na żużlu czasy, -uzyskiwane przez 
kandydatów do reprezentacji, ale 
technika jazdy, niezawodność, ^opa­
nowanie i rutyna zawodnika. Tylko 
to bowiem może dać gwarancję zwy 
cięstwa.

wlp.

Motocykliści polscy
w Grand Prix Rumunii

Ze środy na czwartek wyjechała z 
Warszawy do Bukaresztu reprezen­
tacja motocyklowa Polsk’ na mię­
dzynarodowy Grand Prix Rumunii, 
w dn. 5 czerwca.

W skład reprezentacji wchodzą: 
Żymirski (Skra — Okęcie W-wa) na 

wania tego programu, a jeśli się to j nowym „Triumph Grand Prix“ 500 
uda, nie będzie napewno przykrych ccm, Dąbrowski (PKM Ogniwo

dych ludzi, którzy w terenie 
waliby podstawy masowego 
polskiego.

Zaspokojenie tego popytu

budo- 
sportu

mogą
dąc jedynie kursy wyszkoleniowe 
GUKF-u i weryfikacyjne, organizo­
wane przez Związki Sportowe przy 
wybitnym współudziale i pomocy 
GUKF-u.

Przeprowadzone dotychczas kursy
dały ciekawe spostrzeżenia, 
instruktorów skarży się:

— Mamy marny materiał! 
daci na przodowników są 
słabi!

8 A NIE 29 MAJA
ZWYCIĘŻYŁA AWF

Wielu

Kandy 
bardzo

Wojewódikl Urząd Kultury Fizycznej wy­
jaśnia, że AWF zdobył puchar za zwycię­
stwo drużynowe w Biegach Narodowych 
w dniu 8 maja, a nie Jak podaliśmy w 
podpisie pod zdjęciem na str 6 nr 45 
Przeglądu Sportowego za Biegi Narodo­
we na szczeblu wojewódzkim, których 
zwycięzca drużynowy ustalony będzie do­
piero po ukończeniu obliczeń

Odznaki Sprawności Fizycznej. To 
jest jego głównym zadaniem!

W wyższe arkany przygotowania 
sportowego i obywatelskiego wpro­
wadzą go instruktorzy i trenerzy.

Do chwili obecnej przeprowadzo­
no 2 kursy weryfikacyjne na przo­
downików, instruktorów i trenerów 
— wioślarzy i lekkoatletów (następ­
ne odbędą się w jesieni). Dały one 
następujące rezultaty: '

Lekkoatleci: trenerów kat. I-ej — 
8; trenerów kat. Ii-ej — 22; instruk­
torów — 17.

Wioślarze: trenerów kat. I-ej — 9; 
trenerów kat. Ii-ej — 9; instrukto­
rów — 18; przodowników — 29.

rozczarowań.
Akcja weryfikacyjna obejmie ko­

lejno wszystkie sporty. Po przejściu 
weryfikacji wszyscy otrzymają nowe 
państwowe dyplomy instruktorskie i 
trenerskie. Trzeba tylko pracować, a 
rezultaty będą widoczne.

W-wa) na „Norton Manx“ 500 i Sta-
nisław Brun (PKM Ogniwo) 
„Triumph Tiger 100“ 500 ccm.

na

Kierownikiem zespołu jest dyr.
Stefan Askanas, prezes PZM, a
chanikiem i menażerem 
sztof Brun.

me-
Krzy-

Co interesuje motocyklistów ?
ZS Ogniwo jest najliczniej reprezento­

wane w I Lidze Żużlowej: aż trzy kluby
PKM Ogniwa Warszawa, Polonia
Ogniwo Bytom i Ogniwo tódż będę re­
prezentowały w br. barwy samorządow­
ców w rozgrywkach ligowych.

Kolorze spotkają się 
w Łodzi 12 bm.

W dniu 12 czerwca odbędzie się W 
Łodzi tradycyjny wyścig kolarski o 
puchar redakcji „Dziennika Łódzkie­
go". Trasa wyścigu wynosi 150 km.

Organizatorzy uzyskali dla zwy­
cięzców wiele pięknych nagród i 
przypuszczają, iż .wyścig ten zgroma 
dzi na starcie całą elitę kolarską 
Polski.

Pondato w ramach powyższych za- 
wowodów „Dziennik Łódzki" orga­
nizuje wyścig popularny dla wszyst 
kich posiadaczy rowerów turystycz­
nych. Tego rodzaju imprezy cieszą 
się zawsze w Łodzi dużym zaintere­
sowaniem i gromadzą na starcie po­
nad 200 nowych, nieznanych kola­
rzy.

Zgłoszenia do wyścigu głównego 
i popularnego przyjmuje sekretariat 
redakcji „Dziennika Łódzkiego", któ 
ry mieści się w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 06

ślęikle zespoły ligowe wyzfęplę w tym 
roku w składach: RKM Rybnik — Draga, 
Pierchala, Dziura, rez. Grymel; Polonia — 
Ogniwo Bytom — Jankowski, Polak, Poro- 
szewski (rez.) .i Paluch. Oba zespoły zo­
stały więc poważnie wzmocnione: RKM 
zasilił swój skład Dragę z katowickiej Po­
goni, zaś Polonia przytuliła znajdirtęcego 
się ostatnio w doskonalej formie Rolaka,
który 
klubie.

od roku błąkał się w „dzikim"

ną mistrzostwa śląska we wszystkich 
trzech kategoriach. Mistrzostwa żużlowe 
rozegrane zostaną systemem mistrzostw 
świata — w Jednym dniu, w pozostałych 
kategoriach tytuły mistrzów przyznane zo­
staną w wyniku kilku Imprez eliminacyj­
nych.

Ciekawą ‘Imprezą motocyklową projek­
tuje w br. SM AZS Gliwice. Będzie to 
tzw. „expert trlal", rodzaj Jazdy tereno­
wej, w której punktuje slą również .styl 
jazdy (podparcia nogami, upadki itp.). 
Akademicy zwrócili się specjalnie do 41. 
OZM o przyznanie im terminu nie wcze­
śniej, jak w drugiej połowie październi­
ka, „by teren był odpowiednio Interesu­
jący"...

Trzej 
wielki

zawodnicy czechoałowaccy odnieśli 
sukces w Szkockiej Sześciodniówce

Motocyklowej w Anglii. Startujący na CZ
125 ccm Kohlicek 
sie, zaś Marha i 
medale.

zajął II m. w swej kla- 
Pastika zdobyli srebrne

Talrzańłkl Klub 
w ramach Zjazdu

Motocyklowy organizuje 
Plakletowego do Zako-

panego na Zielona świątki ciekawy meci 
piłki motocyklowej pomiędzy TKM, a LZS 
Pogoń Imielin. W meczu wezmą udział 
dwa zespoły po 6 maszyn klasy do 
250 ccm.

Cxechoxlowacy xorganlxow.il mhtrio- 
siwa żużlowa Indywidualna, na wzór na­
szych mistrzostw z r. 1947. Pierwsza eli­
minacja odbyta się w Pllźrile. W punkta­
cji prowadzi Rosak, przed Havelkq, Spin-

Zawodnicy Śląska I Zagl Dąbr. dosko­
nale wypadli w 1 eliminacjach raidowych 
Mistrzosjw Polski. W ogólnej klasyfikacji 
VII Raidu świętokrzyskiego zwyciężył Gar- 
gul (Polonia — Ogniwo Bytom), który 
poza tym zwyciężył w kl. ponad 350 ccm, 
uzyskał najlejszy czas w próbie „Monte 
Carlo", no I zdobył zloty medal. W kl. 
do. 130 ccm zwyciężył Giercuszklewlcz 
(KMZD Sosnowiec), zaś zawodnicy BKM 
Studencki I Tomiczek znaleźli się na kla­
syfikowanych miejscach. Cl ostatni odnie­
śli ponadto sukcesy myśliwskie: Tomiczek 
upolował.... kozę — niestety ^domową", 
zaś Studencki — prawdziwego „dzikiego" 
zająca...

kq, Lucakiem, StanlBlavem I 
Następna eliminacja mistrzostw 
się w Pardubicach.

Kadlecem. 
odbędzie

K-”endarz cportcwy 41. ÓZM obejmuje
poncd 60 pozycji. W br. rozegrane zos'

Dwa najstarsze kluby motocyklowe ślą­
ska: KMZD Sosnowiec I KMDG Dąbrowa 
Górnicza obchodzić będą w br. uroczy­
sty Jubileusz XX-lecla Istnienia. KMZD za­
mierza wydać przy tej sposobności spe­
cjalną Jednodniówkę poświęconą historii 
I działalności tego zasłuśoneao klubu.

wtj»<

xorganlxow.il
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me
w ocenie sytuacji w tenisie polskim?

Uciekamy z szarego końca 
ienisu starego kontynentu

ODKRYLIŚMY tenis polski — ta­
cie słowa padły w naszym arty­
kule po trzech dniach meczu z Wę­

grami. Były to słowa optymistyczne, 
czy istotnie optymizm usprawiedli­
wiony? Chcielibyśmy, aby znaczenie 
tych słów było zrozumiane przez na­
szych Czytelników — tak jak my je 
rozumiemy. Odkryliśmy powojenny 
tenis polski przede wszystkim dlate­
go, że zmaganiom na kortach przy­
glądała się po raz pierwszy po woj­
nie aż tak liczna i rozentuzjazmowa­
na widownia. Że wśród tych mas 
większość stanowiła młodzież żywo 
interesująca się grą. Że wśród tych 
widzów znajdowało się przeszło stu 
juniorów tenisowych, którzy w tej 
chwili trenują na kortach Legii i da­
no im możność zapoznania się z 
pierwszorzędnymi wzorami. Że mło­
dzież na trybunach umiała wykrze­
sać ze siebie pełny obiektywizm 
sportowy i często występowała w o- 
bronie gości węgierskich — wówczas 
gdy sędziowie liniowi patrzyli na 
piłki przez zbyt skrzywione okulary.

DOPING DO DALSZEJ PRACY
Odkryliśmy tenis polski — dlate­

go, iż po egzaminie węgierskim oka­
zało się, że Skonecki ma wszelkie 
dane aby odgrywać rolę w czołówce 
europejskiej i niewątpliwie gdyby 
wcześniej dano mu większe możli­
wości grania na międzynarodowych 
turniejach — zdobyłby rutynę po­
trzebną do wygrywania z przodują­
cymi tenisistami Europy.

A gdy się ma jednego gracza, jak 
uczy doświadczenie tenisowe, auto­
matycznie podciągają się w grze 
partnerzy. Mamy więc nadzieję, że 
postęp poczyniony przez Skoneckie- 
go wróży postępy Piątka i innych 
tenisistów polskich. Jednym słowem, 
nasze „odkrycie tenisa" oznacza do­
ping do dalszej pracy w zwyż i w 
szerz.

Optymizm nasz znacznie ostudził 
środowy telefon z Pragi. Piątek zo­
stał pokonany przez nieznanego gra­
cza czeskiego. Klęska ta świadczy 
aż nadto wymownie, iż Piątek nie 
posiada rutyny, o czym zresztą pisa­
liśmy już uprzednio. Nadto dowodzi, 
iż poznańczyk nie .jest zdolny do 
częstych wysiłków nerwowych i fi­
zycznych. Tak "by Wa ż graczami nie­
doświadczonymi, którzy potrafią 
skoncentrować się tylko na jeden 
mecz — a w następnych załamują 
się psychicznie. ,

POLSKA I PUCHAR DAVISA
Po meczu z Węgrami wydawało 

się nam, że źle się stało, iż nie star­
towaliśmy w tym roku w walce o 
puchar Davisa. Zdawało się nam, że 
moglibyśmy nawiązać równorzędną 
walkę z wielu krajami Europy. Oba­
wiamy się jednak, że ze względu na 
słabą konstrukcję fizyczną Piątka 
(brak sezonu) i tradycyjne niedoma­

gania naszego debla — nie mogliśmy 
liczyć na poważniejsze sukcesy.

DE^EL — IDYWIDUALISTÓW
■14k nas uczy historia tenisu pol­

skiego, przegrywaliśmy wiele me­
czów o puchar Davisa właśnie dla­
tego, że nie posiadaliśmy nigdy pary 
deblowej. Debliści polscy improwi­
zowali. Oglądaliśmy stale dwu do­
brych indywidualistów, ale nigdy 
stanowiącej jedną całość pary braci 
sjamskich — rozumiejących się na 
korcie. I w dalszym ciągu nie mamy 
takiej pary i nie zapowiada się abyś- 
my ją szybko zdobyli, chyba że wy­
chowamy juniorów. $

W poniedziałek przekonaliśmy się, 
że Piątek nie jest talentem deblo­
wym — nie wyczuwa kortu — źle 
się ustawia, peszy się i nie umie od­
powiednio skoncentrować się. Para 
Skonecki, Bełdowski nie jest bynaj­
mniej zespołem przyszłości. Bełdow-
ski jest może jedynym graczem pol­
skim,który umie zdobyć się na prze­
bój. Niestety Bełdowski nie potrafi 
się przez dłuższy czas skoncentrować 
i nie ma meczu, w którym nie prze­
chodziłby załamań.

Jedyną parą polską, która swego 
czasu trenowała wspólnie niemal od 
dziecka i miała „mózg i nogi" — to 
zespół Ksawery Tłoczyński, Gott- 
schalk. Niestety Gottschalk zginął w 
czasie powstania.

Tak więc, debel polski w dalszym 
ciągu stanowi piętę achillesową na­
szego tenisa i wydaje się nam, że 
przy instruowaniu młodzieży — na­
leży już dziś pomyśleć, aby wycho­
wywane pary stały się nierozłączne.

EGZAMIN WĘGIERSKI
Należałoby się jeszcze zastanowić, 

czy Węgrzy, którzy stali się naszymi

egzaminatorami, należą do ekstra­
klasy europejskiej. Na to pytanie 
niewątpliwie należy odpowiedzieć 
pozytywnie, gdyż najlepszym dowor 
dem są wyniki. Natomiast śmiemy 
twierdzić, iż w tej chwili tenis euro­
pejski przechodzi niewątpliwie kry­
zys i Asboth nie był by tak wysoko 
klasyfikowany na przedwojennej li­
ście europejskiej.

Tyle o sytuacji w naszym męskim 
tenisie, który bezprzecznie znajduje 
się na dobrej drodze.

Jeśli chodzi o tenis kobiecy — to 
dalecy jesteśmy od twierdzenia, żeś- 
my go „odkryli". Istotnie odkryliśmy 
tajemnicę poliszynela — że na tym 
odcinku jest gorzej niż być może i 
niestety będziemy musieli długo cze­
kać na zastępczynię Jędrzejowskiej.

K. Gryżewski

NASI tenisiści nie ochłonęli Jesz­
cze -z wrażenia po nerwowych 

bojach z Węgrami, gdy wsiadali do 
samolotu, który poniósł ich do Pra­
gi na międzynarodowe mistrzostwa 
CSR. Na kortach,.praskiego LTC pró 
bować będą dalej swych sił, nabie­
rać umiejętności i rutyny. Rozpo­
częli normalny, pełny sezon.

Niespodziewane zwycięstwa nad 
lepszym przeciwnikiem zdarzają się 
wówczas, gdy zachodzi szczęśliwy 
zbieg okoliczności wykorzystania 
wszystkich szans potrzebnych do 
uzyskania sukcesu. Z Węgrami wszy 
stkich tych szans nie wykorzystaliś­
my. Dlatego i honorowa porażka. 
Piątek, a zwłaszcza Skonecki mieli 
szanse zwycięstwa. Słaba forma de- 
blistów w meczu z Feherem i Petoe 
kosztuje nas przede wszystkim po­
rażkę. Głosy naszych zwycięców są

Węgry —Polska 5:4
Gry podwójne decydują o wyniku meczu

FEHER, PETOE — HEBDA, PIĄTEK 
8:1, 3:5, 5:2, 5:4

NAJSŁABSZE spotkanie całego meczu.
Zarówno Węgrzy jak i para polska 

popełniła w grze niezliczoną ilość pro­
stych błędów. W sumie — nieciekawy 
mecz. Przy nieco lepszej postawie _Piąt- 
ka — punkt ten mógł przypaść naszym 
barwom.

Węgrzy rozpoczynają serwisem Feherb. 
Piątek robi wiele błędów, Hebda za to 
dwoi się i troi. Węgrzy prowadzę 3:0, 4:1 
i wygrywają bez trudu pierwszego seta.

Na Hebdzie opiera się w dalszym cią­
gu cały ciężar gry. Udaje mu się teraz 
parę doskonałych zagrań, pociąga za so­
bą Piątka do ataków przy siatce, gra się 
ożywia i wyrównuje. Prowadzimy 3:2, 5:3 
i set nasz — 6:3.

Nabieramy ufności. Widać wyraźnie, że 
przy równiejszej grze naszej pary szanse 
na zwycięstwo są zupełnie realne. Z po­
czątkiem trzeciego seta przechodzi kryzys

się szalony doping, który zagrzewa naszą 
parę do walki. Węgrzy „wyszli z tempa", 
są nieco zaskoczeni zrywem Polaków. 
Wygrywamy przy entuzjazmie braw se­
ta 6:3.

Krótka przerwa w grze przy zmianie 
stron i rozpoczyna serwisem Skonecki. 
Dwa błędy serwisowe, dwa zbyt wyso­
kie woleje i gem przegrany. Teraz poda- 
je Asboth. I tym razem nie przegrywa 
swego podania. Węgrzy zwiększają tem­
po, nie robią prawie błędów, finiszuję 
wspaniale. Przy stanie 3:0 prowadzimy 
40:15, a serwuje Bełdowski. Niestety ostat­
nia szansa jest zaprzepaszczona. Jest 4:0. 
Trybuny cichną. Tradycji staje się zadość. 
Tego debla już wygrać nie możemy. Gra­
cze nasi bronią jeszcze 6 meczboli, za 
siódmym następuje koniec. (T)

Hebda.
operujęskutecznie przy siatce. Węgrzy 
prowadzą od początku do końca. Obraz 
gry nie zmienia się aż do stanu 5:1 w 
secie czwartym. Ostatni zryw Polaków, 
niestety za późno — wyciągamy na 4:5, 
by przegrać 6:4. Stan meczu 4:4.

Tradycji siato się lawlosić
Reprezentacyjny debel polski Beł­
dowski (na lewo) i Skonecki obok 
pięknych zagrań popełniali wiele 
prostych błędów, tak że w decy­
dującym o wyniku meczu Pol-
ska—Węgry para Asboth—Adam 
zeszła z kortu ze zwycięstwem.

Foto Franckowiak — API

MISTRZOSTWA TENISOWE HOLANDII
HAGA. We wtorek rozpoczęły się w 

Noordwijk tenisowe mistrzostwa Holandii 
w konkurencji międzynarodowej. Do cle, 
kawszych spotkań pierwszej i drugiej run­
dy gry pojedyńczej męzczyzn należały: 
Sturgess (Pld. Afryka) — van Oor (Ho- 
landa) 6:0, 6:1, dei Bello (Włochy) — Ta- 
minian (Holandia) 6:3, 6:0, Matous (CSR)— 
Krijt (Holadnia) 0:6, 8:6, 8:6, Schaff (Fran­
cja) — Robertson (USA) 9:7, 6:3. Gonzales 
(US-A) — Derage (Belgia) 3:6, 6:2, 6:1; Del 
Bello (Włochy) — Rinkel (Holandia) 6:1, 
7:5-

zgodne i pochlebne: przyjechaliśmy 
po łatwy sukces, wyjeżdżamy zado­
woleni, że uniknęliśmy porażki. Gra 
cie nowocześnie!... W walce ataku z 
obroną zwyciężyła defensywa...

Asboth jest typowym przedstawi­
cielem tenisa defensywnego. Rozgry 
za przeciwnika regularnością, zbie­
ra punkty z żelaznej defensywy. 
„Wykańcza" przeciwnika krótkim 
atakiem przypuszczonym w niespo­
dziewanym momencie.

Swe atuty ofensywne zdradził 
Adam dopiero w grze, podwójnej. 
Uzupełnia się on doskonale ze swym 
partnerem, który przygotowuje mu 
większość piłek do skończenia przy 
siatce. Para węgierska gra debla 
nowocześnie, nie trzyma się półkor- 
tu, nie tworzy luk, lecz pewny mur 
obronno - ofensywny, trudną zaporę 
do przebycia.

BŁĘDY TAKTYCZNE
Największą wadą Skonecklego — 

deblisty jest kurczowe trzymanie się 
półkortu. Przyzwyczajenie to leży 
mu „we krwi" i dlatego nie rokuje­
my Skoneckiemu większych sukce­
sów w deblu. Jest on typowym sin­
glistą (debla może grać w przyszło­
ści poprawnie), tym bardziej, iż nie 
lubi dzielić powodzenia z partnerem 
(pocóż te nieporozumienia na korcie 
z Bełdowskim?)

Bełdowski zrobił wszystko, na co 
było go stać. Grał i gra nadal nie­
równo. Obok kapitalnych ma i słabe 
zagrania — w sumie spełnił obowią­
zek jaki na niego nałożono.

Obserwując różnorodne zagrania 
naszych przeciwników, zmienianie 
tempa gry i rozmaitość uderzeń — 
odnieśliśmy wrażenie, że nasi gra­
cze (Skonecki i Piątek) grają po 
pfostu zbyt jednostronnie. Skonecki 
bije każdą piłkę otwartą rakietą. 
Stąd piękne, harmonijne uderzenie, 
zachwycające oko. Stąd wiele błę­
dów i przegranych piłek, które pro­
szą się o lift, lub złośliwe podcięcia. 
Skonecki musi urozmaicić uderzenie. 
Doszedł już do tego poziomu, że jest 
to nakazem i koniecznością. Nasz 
team tenisowy to — Skonecki 1 Pią­
tek. Ile wart jest on w tej chwili — 
wskazuje wynik. Przegraliśmy z Wę 
grami 1:4 (wg punktacji pucharu 
Davisa). W roku ub. Węgrzy poko­
nali Francję 5:0... przed kilkoma ty­
godniami — Belgię 4:1, przy czym 
w ostatnim dniu zamiast Adama 
grał Katona.

Urwaliśmy się więc z szarego koń­
ca tenisowych drużyn Europy. A to 
przede wszystkim dzięki Skoneckie­

mu. Na podstawie jego gry z Ada* 
mem g— można twierdzić, iż zbliżył 
się do ostatniej pozycji czołowej 
„10-ki“ europejskiej Drobny, Asboth, 
Anglik Mottram, Mitic, Duńczyk 
Nielsen (jest już w Ameryce przyp. 
Red.), Szwedzi Johansson i Berge- 
lin, Bernard są od niego wyraźnie 
lepsi. Z Cernikiem, Del Bello, Cana- 
pelle, Thomasem, Washerem, Pais- 
hem może walczyć jak równy z rów 
nym w... Warszawie.

Na kortach zagranicznych czeka 
Skoneckiego jeszcze wiele porażek. 
Pewna jednostronność gry (zbyt ma­
ły nacisk na grę przy siatce) i wa­
hania kondycji psychicznej — oto 
główne wady, które wykorzenić mu­
si Skonecki w ciągu bieżącego se­
zonu.

Piątek?... — to jeszcze długa, 
żmudna droga i nauka w pocie czo­
ła, w atmosferze niepowodzeń i po­
rażek. Najsilniejszą stroną Piątka 
jest baekhand. Boimy się, że naj­
słabszą — kondycja.

W dobrym nastroju refleksji po 
meczu z Węgrami jedna myśl upor­
czywie powraca do głowy: czemuż 
to Piątek przed rokiem, czemuż to 
Skonecki przed dwoma laty nie 
przeszli dobrej szl.oly na kortach za­
granicą ?!

— Mecz Węgrami wykazał, że 
warto się zająć tenisem ,— mówili 
przedstawiciele miarodajnych władz 
sportowych kraju. Doceniając zna­
czenie tych oświadczeń i uważając Je 
za cenny dorobek 4-dniowego meczu, 
dodajemy: nie spodziewajmy się suk 
cesów w Pradze. Sukcesy mogą 
przyjść dopiero w roku przyszłym.

B. Tomaszewski

Feher (Wągry}
był najlepszym deblistą z czwór­
ki: Feher, Petoe, Hebda i Piątek.

jeśli plany PZP zostaną zrealizowane
Wajnti nerwów 
w pucSinrze Davisa

Asboth nie bierze udziału w tur­
nieju tenisowym w Pradze, ponieważ 

Węgrzy przewidują, iż spotkają się 

z CSR w pucharze Davisa i nie chcą 
dekonspirować formy ewej pierw­

szej rakiety w ewentualnym spotka­
niu finałowym z Drobnym w Pradze.

Węgrzy mają jeszcze do rozegrania 
mecz ze Szwajcarią w Budapeszcie 

i już w tej chwili kłopoczą się, że 

spotkanie to nie będzie kasowe, gdyż 

tenisiści szwajcarscy nie wzbudzą 

większego zainteresowania nad Du­
najem. Natomiast CSR musi pokonać 

Francję, aby spotkać się z Węgrami.

PARYt. Drużyna francuska do walki o 
puchar Davisa z Czechosłowacją wystąpi 
w składzie: Bernard, Abdesselam, Bolelli, 
Remy.

ASBOTH, ADAM — SKONECKI, BEŁDOWSKI 
4:6, 6:0, 6:5, 5:6, 6:0

— Wszystko zależy od gry Bełdowskie- 
go — słyszymy uwagi na trybunach. Jeśli 
„Kulus" będzie w swym transie, kto wie— 
może wygramy.

Bełdowski rozpoczyna obiecująco. Sko­
necki dzielnie mu sekunduje. Asboth jest 
uśmiechnięty i systematycznie reaguje na 
dobre zagrania Polaków. Prowadzenię 
przechodzi z rąk do rąk. Gra ładna dla 
oka, obfitująca w efektowne zagrania 
przy siatce, szybko rozgrzewa publicz­
ność. Obejmujemy prowadzenie 4:3, i 5:4.

Soczyste serwisy Bełdowskiego, poparte 
dobrymi wolejami Skoneckiego z półkor- 
tu, jedna pomyłka sędziego liniowego I 
wygrywamy pierwszego seta.

Węgrzy przechodzą do kontrofensywy. 
Adam zaczyna grać jak z nut, kończy pił­
ki bezapelacyjnie przy siatce. Asboth wy­
rabia mu umiejętnie sytuację. Od stanu 
4:0 — Polacy wyraźnie puszczają seta, 

Węgrzy prowadzą 1:0, 2:1. Wyrównuje­
my, ale Węgrzy mają nadal przewagę. W 
tym okresie obaj grają doskonale

Asboth broni fenomenalnie kilka — zda­
wałoby się? — kończących smeczów Po- 
lakó^r. Set dla Węgrów 6:3. Dobra ich 
passa trwa nadal. Prowadzą już 2:0 w na­
stępnym secie.

Dwa błędy Asbotha przy returnie, jeden 
autowy smecz Adama' i Jest 2:2. Po tym 
3:3. ^Trybuny .się znowu ożywiają. Gdy 
zdobywamy prowadzenie 4:3 rozpoczyna

Ihutino byto
na spotkaniu drugich par deblist ów Polski i Węgier. Hebda i Piątek 
@ia lewo} nie sprostali t^nie^tnqt dom Fehera i Petoe.

Foto Franckowiak — 'API

NA NIEDAWNO odbytej konfe­
rencji związków sportowych w 

GUKF — PZP rzucił PZLA wyzwa­
nie współzawodnictwa w zakresie 
umasowienia, podniesienia poziomu 
wyczynowego i godnego reprezento­
wania sportu polskiego na arenie 
międzynarodowej. Zasady współza­
wodnictwa nie zostały jeszcze opra­
cowane, jednak z planów PZP wyni­
ka, że jako inicjator zechce zająć 
godne miejsce we współzawodnic­
twie.

TYLKO PÓŁ POLSKI!
Brzmi to wprawdzie nieprawdopo­

dobnie, jednak pozostaje faktem, że 
w cztery lata po wojnie PZP obej­
muje zasięgiem swym jedynie pół 
Polski. Województwa białostockie, 
rzeszowskie, kieleckie, lubelskie a 
nawet mające najlepsze w kraju wa­
runki do rozwoju pływactwa, woje­
wództwo olsztyńskie nie posiadają 
okręgowych związków pływackich 
nie posiadają jednej zorganizowanej 
w PZP sekcji!

W dniu 30 maja odbyły się w Ol­
sztynie, Kielcach, Lublinie i Rzeszo­
wie zebrania organizacyjne nowych 
OZP przy udziąle delegatów PZP. 
Tak więc podział na Polskę A (pły­
wającą) i B (niepływającą) został 
zlikwidowany!

Okręgi — już istniejące praktycz­
nie są pozbawione egzekutywy w sto 
sunku do klubów, które wiele waż­
nych spraw załatwiają bezpośrednio 
z PŻP. Zarząd uchwalił, że zawod­
nik niestartujący na mistrzostwach 
okręgu nie będzie dopuszczony do 
mistrzostw krajowych. Zgłoszenia do 
mistrzostw krajowych opiniuje okręg 
i kluby nie wywiązujące się z obo­
wiązków wobec okręgu nie będą do­
puszczone do startu!

Przeprowadzenie zamierzeń maso­
wego pływactwa wymaga, aby wła­
dze PZP istniały nie tylko w woje­

wództwach ale i na powiatach. Je­
szcze w tym roku ustanowieni zo­
staną pełnomocnicy PZP na kilku­
dziesięciu powiatach a w przyszłym 
roku sieć ta obejmie cały kraj.

PŁYWACKI „BIEG NARODOWY"
Stworzywszy właściwe organiza­

cyjne warunki PZP przystępuje do 
zorganizowania ogólnopolskiego za- 
pływu dnia 22 lipca na cześć święta 
Odrodzenia!

Zapływ pomyślany jest jako za­
kończenie okresu corocznej powszech 
nej nauki pływania i będzie połączo 
ny ze zdawaniem norm pływackich 
OSF. Zapływ będzie tak rozplano­
wany, aby mógł się odbywać na wo­
dach stojących i bieżących w miej­
scach posiadających i nieposladają- 
cych urządzeń sportowych. Zapływ 
planowany jest w tym roku jedynie 
na szczeblu powiatowym, a w niektó 
rych miejscowościach i gminnym z 
perspektywą wciągnięcia w przy­
szłym roku wszystkich gmin i repre 
zentatywnego stopniowania do woje­
wództw włącznie, a więc coś w ro­
dzaju pływackich „Biegów Narodo­
wych".

Projekt PZP uzyskał pełne popar­
cie GUKF i należy jedynie życzyć 
sobie, aby zadania organizacyjne zo 
stały dostatecznie wcześnie zakończo 
ne. Równocześnie PZP urządzi wy­
ścig „Wpław przez Warszawę" od 
mostu Poniatowskiego do śląsko-Dą 
browskiego. Robi się starania, aby 
impreza otrzymała międzynarodową 
obsadę, aby stała się demonstracją 
solidarności narodów miłujących po­
kój w dniu, kiedy Polska obchodzi 
święto Odrodzenia, a Warszawa o- 
trzyma dwa nowe mosty.

PLANY SPORTOWE
Obecny program sportowy PZP, je 

śli chodzi o uprawiane konkurencje, 
jest kopią programu i przepisów olim 
pijskich. Program olimpijski*ułożony

jest pod kątem atrakcyjności wido­
wiskowej i stałej tendencji do ogra­
niczania. Oczywiście taki program 
mistrzostw nie odpowiada naszym 
warunkom, gdy daleko nam jeszcze 
do masowości. PZP utrzymuje w 
programie mistrzostw głównych 200 
m stylem dowolnym i wprowadza 
rozdzielenie konkurencji w stylu mo 
tyłkowym na 100 i 200 m i żabką 
(wspólne dopuszczenie motylka i żab 
ki w praktyce oznaczało likwidację 
tej ostatniej) i to zarówno w konku- 
recjach męskich jak i kobiecych. W 
związku z tym sztafeta 3 X 100 sty 
lem zmiennym zostaje zwiększona na 
4 X 400. Wprowadza się ponadto pły 
wanie 50 m z granatem. Program ten 
obowiązuje już od mistrzostw okrę­
gowych (15 — 16 czerwca). W tym 
samym czasie odbędą się po raz pler 
wszy mistrzostwa okręgowe młodzi­
ków (do lat 14), dla których ustalo­
no już specjalny program. PZP wpro 
wadza bowiem w tym roku tabelę 
rekordów dla młodzików.

Praca naszej grupy 'wyczynowej 
nastawiona jest na mistrzostwa Eu­
ropy (1950 Budapeszt). Dlatego PZP 
chce obesłać w bieżącym roku mi­
strzostwa Akademickie (lipiec Bu­
dapeszt) aby dać zawodnikiem i or­
ganizatorom obycie- z wielkimi za­
wodami pływackimi.

PZP zaproszony został na sierpień 
do Rumunii i chce przy tej okazji 
odwiedzić również Bułgarię. Repre­
zentacja Łodzi wzmocniona o kilku 
pływaków i waterpolistów innych 
ośrodków udaje się na rewanż do Bo 
humina. Proponujemy Czechosłowa­
cji mecz juniorów. Latem odwiedzi 
nas reprezentacja akademicka Wę­
gier i jedna lub dwie węgierskie dru 
żyny.

Dotychczas przeprowadzono kurs 
sędziów związkowych (20 osób) 1 
trzydniowy naradg trenerów (30 o- 
sób)

PZP przeprowadzi dwa obozy w 
Żerkowie dla juniorów i. młodzików 
w lipcu i sierpniu po 100 pływaków 
w każdym turnusie. Po mistrzo­
stwach (6, 7, 8 sierpnia) a przed wy 
jazdem do Rumunii odbędzie się obóz 
reprezentacyjny dla kadry męskiej 
i żeńskiej (po 30 osób) i waterpoll- 
stów (22 osoby).

GUKF wyróżnił plywactwo, stawia 
jąc je w szeregu 5 dyscyplin, których 
uprawianie zostało zrzeszeniom i klu 
bom specjalnie zlecone. W związku 
z tym PZP korzysta z poważnej po 
mocy. Dostacja GUKF wynosi wię­
cej, aniżeli przewidywał budżet. To 
oczywiście nakłada specjalne obo­
wiązki.

PZP dysponuje najmłodszą kadrą 
reprezentacyjną w Polsce. Najstar­
szy mistrz Polski w pływaniu liczy 
20 lat, najmłodszy 16. Przed każdym 
są wielkie możliwości rozwoju. Roz­
budowując bazę masową, podnosząc 
poziom szkolenia, zwracając uwagę 
przede wszystkim na młodzież, ota­
czając odpowiednią opieką kadrę wy 
czynowców, PZP pragnie zapewnić 
pływactwu należne miejsce w hierar 
chii polskiego sportu.
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